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Załogi portów 

w  Gdyni i  w Gdańsku

Cena (5  groszy

zaoszczędziły 

dziesiątki tysięcy 

roboczogodzin

Na pełnym morzu
19 statków

podjęło zobowiązania
dla uczczenia

10 rocznicy powstania PPI
ZAŁOGI portów w Gdyni i Gdańsku donoszą o dużych 

sukcesach odnoszonych w realizacji czynu produkcyj­
nego dla uczczenia 10 rocznicy powstania Polskiej Partii Ro­
botniczej.

Załoga portu gdańskiego wy 
......  "J konała już 172 zobowiązania

Wymiana depesz
z okazji
2 rocznicy uznania 
przez Polskę 
V ie tnam sk ie j 
R epub lik i 
Demokratyczne;'
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Jego Ekscelencja 
Prezydent
Rzeczypospolite! Polskiej 
Bolesław Bierut

Z otkatzji I I  rocznicy uznania 
yietm&mskiej Republiki Demo 
kra tycznej przez Rzeczpospo­
litą  Polską, praenę w imieniu 
narodu i rządu Vletnamu prze 
kazać Wam oraz rządowi i  na 
rodowi polskiemu me przyj a- 
ciełskie pozdrowienia. Życzę 
narodowi polskiemu wielu 
nowych osiągnięć w budowie 
t>#ef ojczyzny.

Ho 8zi - min 
Prezydent Vietnamskieł 

Republiki Demokratycznej 
a *  *

Jego Ekscelencja 
Prezydent Vietnamskiej 
Republiki Demokratycznej 
Ho Szi -  min.
Serdecznie dziękuje w imieniu 

rządu i narodu polskiego oraz 
swp’m własnym za przekazane 
życzenia z okazji I I  roczm-icy 
uznania Vietnomskiej Republi 
k i Demokratycznej przez 
Rzeczpospolitą Polską. Życzę 
bohaterskiemu narOdOwn v*et- 
namsfoiemu ostatecznego i rych 
łego zwycięstwa w jego wal­
ce o wyzwolenie narodowe i 
społeczne.

Bolesław Bierut

Co 57 minut
przybyw a
Szczecinowi
nowy
obywatel

zajmuje drugie miejsce w 
Polsce pod względem ilości u- 
rodzeń. W ubiegłym roku przy 
było naszemu miastu 8.816 
najmłodszych obywateli, przy 
czym chłopców, jak zwykle 
urodziło sie więcej.

PEŁNE ręce roboty miał 
w ubiegłym roku „kap­

łan“  Urzędu Stanu Cywilnego, 
który 2.714 parom nowożeń­
ców życzył dużo szczęścia na 
nowej drodze życia.

Zgonów było w ub. roku 
2.424.

WEDŁUG danych ze stycz­
nia br., oo 57 minut przybywa 
Szczecinowi nowy obywatel 
(pracowniczki ref. urodzeń na 
rzekają na nadmiar pracy), a 
urzędnik Stanu Cywilnego za 
|nyka 8 par dziennie w „kiera 
- a  aafeWktan“,  jaj*?

indywidualnych i 28 zbioro­
we, przyspieszając dzięki ich 
realizacji przeładunek towa­
rów.

ZAŁOGA portu gdyńskiego 
wykonała już 468 zobowiązań 
indywidualnych i 286 zbioro­
wych na łączną sumę 130 tys 
złotych. Robotnicy portowi 
Gdyni zaoszczędzając ponad 
34 tysiące roboczogodzin znacz 
nie skrócili czas przeładunku 
i przyspieszyli obroty wago­
nów.

Na wezwanie załogi statku 
„Narwik“ załogi 19 dalszych 
statków nadesłały z morza me! 
dunki o podjęciu zobowiązań 
zbiorowych i indywidualnych, 
mających na celu dokonanie 
we własnym zakresie szeregu 
remontów, zaoszczędzenie pa­
liwa, skrócenie czasu posto­
ju  w  portach itp.

D  OBOTNICY i rybacy przed 
siębiorstwa połowów i  u- 

sług rybackich „Dalmor“  wy­
konali już 26 zobowiązań in­
dywidualnych i 36 gruoowych 
wartości 72,430 zł. Wykona­
niem tych zobowiązań zaosz­
czędzono 50 ton węgla, 500 kg 
ropy i  50 kg oliwy maszyno­
wej.

AMATORSKI zespól teatral­
ny ZZK przy DOKP wznowił 
na własnej scenie przy ul. Par­
tyzantów 2 komedie Francisz­
ka Zabłockiego „ FlRCYK w 
ZALOTACH

Rola Ary sta doskonale odtwo 
rzona jest ( o czym pisaliśmy 
onegdaj w „Kurierze“ )  przez 
znanego mistrza sportu strze­
leckiego MIECZYSŁAWA HRY 
DZEWICZA, który jest nic tyt 
ko doskonałym strzelcem, ale 
i amatorem — aktorem i  po­
tra fi pogodzić pracę zawodową 
z pracą w zespole teatralnymi 
treningami na strzelnicy.

Rolę Fircyka odtwarza KA­
ZIMIERZ SOJKOWSKl, Pusta 
ka — LEOPOLD TRZCIŃSKI.

Załączone sdjęeie przedsta­
wia koniec aktu pierwszego, od 
lewej Aryst — HRYDZEWICZ. 
w środku Pustak — TRZCIŃ­
SKI. po prawej Fircyk —* SOJ­
KOWSKI'

DEKORACJE projektował 
i  wykonał członek zespołu Ste 
fan Kaczmarek, Kostiumy pro 
jektowal Kaczmarek, a wyltp* 
nali pracownicy PKP pod kie­
rownictwem Olgi Trojanom 
skiej.

MAKULATUROWY KON­
KURS MEWKI cieszy się du 
żym zainteresowaniem nie ty ł 
ko wśród młodzieży, która, z 
właściwym sobie zapałem, zdo 
bywa cenny surowiec papierni 
czy ale także i wśród star 
szego pokolenia. Na zdjęciu: 
Cenne i  atrakcyjne nagrody 
konkursowe w witrynie kawiar 
ni „ MASCOTA“  przy pl. 
Przyjaźni P. R.

Studenci
szczecińscy

dyskutują
nad projektem

K o n s ty tu c ji

W WIELU miejscowościach 
kraju zorganizowano pla­

cówki dyskusji konstytucyj­
nej. Odbywają się pierwsze od 
czyty i  zebrania dyskusyjne 
poświęcone omówieniu projek 
tu Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

W POMORSKIEJ Akademii 
Medycznej w Szczecinie 

odbyło się już kilka zebrań 
grup studenckich, na których 
młodzież omawiała i  przedy­
skutowała poszczególne arty­
kuły projektu Konstytucji. Po 
dobne zebrania odbyły się rów 
nież w Wyższej Szkole Inży­
nierskiej.

Ponadto w  uczelniach tych 
studenci wykonują plansze, 
wykresy i  rysunki obrazujące 
osiągnięcia młodzieży w Pol­
sce Ludowej, które znajdują 
swój pełny wyraz w projekcie 
Konstytucji.

Na widocznych miejscach w 
gmachu uczelni studenci pou­
mieszczali teksty artykułów 
konstytucyjnych.

W Trizonii
rośnie opór
mas ludowych
przeciwko
remiiitaryzacji
W  N IEM CZECH zachodnich wzma 

ga się opór mas ludow ych prze 
c iw ko po lityce  re m iiita ry z a c ji i  w a l 
1— o pokojow e z jednoczenie N iem iec. 
Z a ło g i zakładów pracy, w  szcze­
gólności gó rn icy  Zagłębia R u h ry  od 
byw a ją  zebrania, na k tó ry c h  roz­
ważają sprawę prok lam ow an ia  de­
m on s tra cy jnych  s tra jkó w .

W  GelsenkirchenCHoret i  w  Re- 
k linghausen od b y ły ,s ię  dem onstra­
c je  m łodzieży 1 kob ie t pod ha ­
s łem : „Ń ie  chcem y Ustawy o pow­
szechnym  obow iązku służby w ojsko 
w e j, chcem y o rd y n a c ji , wyborczej 
d la  p rzyw rócenia jedności N ie­
m ie c !“

W  no rym bersk ie j radzie m ie j­
sk ie j fra kc je  SPD i  KPD, k tó re  
m a ją  łączn ie większość, odrzuci­
ł y  p ro je k t budow y pod N orym ber 
gą no w e j am erykańsk ie j bazy 
lo tn icze j.

Kom uniści
japoiiscy
dem askuią
zdradziecką
p o lity k ą  
rządu Yoszidy

TAK DONOSI Z TOKIO a-
J gencja TASS, na posiedzę 

niu plenarnym izby niższej 
parlamentu japońskiego, depu 
towany komunistyczny Nasiki 
złożył interpelację, w której 
stwierdził, że rząd Yoszidy 
wiążąc się układem z amery­
kańskimi imperialistami do­
puszcza się zdrady narodowej.

WYRZECZENIE SIĘ sępa 
ratystycznego „traktatu poko­
jowego“ porozumień wojsko­
wych z USA, oraz zawarcie 
wszechstronnego traktatu po­
kojowego z udziałem Związku 
Radzieckiego i Chin — powie 
dział Nasiki —  to jedyna dro­
ga, która zapewni Japonii bez 
pieczeństwo, da je j niezależ­
ność i wolność.

Nasiki wskazał na wzmoże­
nie terroru policyjnego w kra 
ju, mówił o dławieniu wolno­
ści narodu, o gwałceniu przez 
władze amerykańskie i  japoń­
skie praw obywatelskich, o 
prześladowaniu patriotów ja ­
pońskich. Naród japoński — 
oświadczył Nasiki — ugina się 
pod tyranią, pod reżimem oku 
pacyjnym, pod panowaniem 
rządu Yoszidy. Żądamy na tych 
miastowej dymisji rządu Yo­
szidy — reakcyjnego rządu 
wojny i Bdrady narodowe?

Nowe korzystne 
warunki kontraktac ji 
upraw roślinnych

Doniosła uchwała 
Prezydium  Rządu

W  CELU zabezpieczenia odpowiednich ilości materiału 
siewnego oraz niezbędnych ilości ziemiopłodów dla prze 

mysłu rolno - spożywczego, aprowizacji i eksportu, Prezy­
dium Rządu w specjalnej uchwale postawiło przed rolnic­
twem zadanie zako n t;rakto w an n a  wiosnę rb. 1.150 tys. ha 
upraw nasienne - szkółkarskich i konsumcyjno -  przemy­
słowych.
KO N TR AK TAC JĄ upraw  ro ś lin ­

n ych  ob ję te  będą w szystkie gospo­
darstwa. chłopsk ie , in d y w id u a ln e  i  

spó łdz ie ln ie  p ro du kcy jn e  o ra «  p u ­
bliczne poza PGR, p rzy  c z y n i aa wie 
ran ie  um ów  przeprow adzone bę­
dzie na  zasadach pe łne j d bbrow ol- 
ności.

Sprawy k o n tra k ta c ji fcęd£, szczegó 
łow o om aw iane n a  zeb ran ia ch  gro 
m adzk lch , na  k tó ry c h  , chłopom  
przedstaw ione zostaną propozyc je  
zadań k o n tra k ta c y jn y c h ,/ ja k ie  na 
podstaw ie zadań u s ta lo n ych  d la  gro 
m ad  op racu ją  d la  poszczególnych 
gospodarstw so łtys i, p r z y  udz ia le 
a k tyw u  gromadzkiego.

Zeb ran ia  te  odbędą silę w  p ie rw  
szej po łow ie lu te g o  rb .i Odpowied­
n ie  zadan ia  d la  spółdzie ln i  p ro du k  
c y jn ych  u s ta lą  P rezyd fe  Pow ia to­
w ych R ad N arodow ych w  porozu­
m ie n iu  z  zarządam i s p ó łd z ie ln i i  
agronom am i POM-ów.

UC H W AŁA P rezyd ium  R ządu o* 
próca zagw aran tow an ia  naw o­

zów, nas ion  siew nych, •środków o- 
ch ro n y  ro ś lin , zaliczek w  fo rm ie  
bezprocentowego k re d y ty , op łaca l­
n ych  cen, wprowadza w ie le  inn ych  
p rz y w ile jó w  d la  ch łopów  k o n tra k tu  
Jących up raw y  roś linn e. N a j w ażn ie j 
szym z n ic h  je s t bądź wyłączenie 
obszaru pod u p raw am i k o n tra k to ­
w anym i n ie k tó rych  ro ś lin  w  o b li­
czeniach, p rzy  w yznaczan iu  obo­
w iązku dostawy zboża, bądź w  sto­
sun ku  do in n y c h  ro ś lin  stosowanie 
zam ienn ików  ko rzys tn ie jszych  n iż  
p rzy  skup ie  w o lnym ,

W yłączone od oblicoceń przy  p la ­
now ym  skup ie będą obszary, zajęte 
pod nasienne up raw y kon traktow a- 
ne : m archw i, b ru k w i, kap usty  pa­
s tew ne j, rzepy śc ie rn iskow e j, bu ­
raków  cukrow ych , w arzyw , szkół­
k i  dziczek, d rzew  i  krzew ów  owo­
cowych oraz sadzonki truskaw ek, i  
także po la  pod z a ko n tra k to w a n y ­
m i:  b u ra ka m i cuk ro w ym i, cykorią, 
rzepak iem  ozim ym  i  ja ry m , in n y m i 
ro ś lin a m i o le is tym i, m ak iem , gor­
czycą, raczn fk iem , s łoneczn ik iem , 
lne m  i  kon op iam i, ty to n ie m , ehm ie 
lem , w ik lin ą , z io ła m i l  truskaw ka­
m i.

Poza ty m  uchw ała  P rezyd ium  
R ządu w prow adza korzystne  d la  
p la n ta to ró w  zm ia n y  w  n ie k tó rych  
cenach i  p rem iach.

I  ta k  n p . p rzy  dostaw ie rzepaku 
jarego —  cena za każde 100 kg  pod 
wyższona zosta ła z 21$ z ł (w  co w ll 
c.'ono w ydany bezpła tn ie m aku ch) 
do 270 z ł. poza ty m  p la n ta to r  o- 
trz y m u je  praw o do nabyc ia  3 l i t ­
ró w  o le ju  i  20 kg m akuchu (przed 
te rn  X l i t r  o le ju ) . Podwyższono rów 
n ie ż  zap łatę za dostawę zako n tra k to  
wanego w  je s ie n i ub . ro ku  rzepa­
ku  ozimego, m aku  niebieskiego, 
k u ku ryd zy , grochu |  fa so li konsum  
cy jn e j i  w łókn a  ln u .

Szczecińska
Gwardia
pozostaje
w I Lidze?
yy OSTATNIEJ chwili dowia 

dujemy się, że tegoroczne 
mistrzostwa piłkarskie roz­
poczną się 9 marca. Runda 
wiosenna trwać będzie do 22 
czerwca. 10 sierpnia rozpocz­
nie się runda jesienna.

W I  Lidze państwowej grać 
będzie ostatecznie 14 drużyn. 
Szczecińska „Gwardia“ i  kra­
kowski „Włókniarz“ pozostać 
więc mają w  państwowej eks- 
trsklsa!« piSarskle* (kr-»>.

Dalsze glosy
w ogólnonarodowej
dyskus ji
nad projektem
K ons ty tuc ji
Polskiej
Rzeczypospolitej
Ludowej
„KAŻDY WIERZĄCY 
MA ZAGWARANTOWANE  
PRAWO PRAKTYKOW ANIA“

iAN GINDAR, strażnik 
przemysłowy Poznańskich 

Zakładów Przemysłu Odzieżo­
wego im. Komuny Paryskiej: 

„Byłem szczególnie ciekaw 
sprawy stosunku państwa 
do kościoła i w ogóle kwe­
stii religijnych, bo jestem 
wierzącym katolikiem. Wyda 
je mi się słusznym, że koś­
ciół został konstytucyjnie 
oddzielony od państwa. Każ 
dy wierzący ma zagwaranto 
wane prawo praktykowania 
i może brać udział w róż­
nych obrzędach swej reli-

„ZAM KNĘLI GĘBY 
SIEWCY

WROGIEJ PROPAGANDY. 
GDY PRZECZYTALI 

ŻE POLSKA LUDOWA 
OTACZA OPIEKĄ  
INDYW IDUALNE  

GOSPODARSTWA“

T^RANCISZEK GIELDON,
1  — nowoobrany przewodni 

czący spółdzielni produkcyj­
nej w Dankowicach:

„Gdy rozeszła się wiado­
mość, że ma być uchwalony 
projekt Konstytucji, kułacy 
mówili, że państwo zabie­
rze ziemię chłopom spół­
dzielcom, a chłopów indywi­
dualnych przymusem wcieli

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zakończenie 
VI sesii
Zgromadzenia
Ogólnego
0. N. Z.

Zwyczajna sesja zgromadze­
nia ogólnego NZ w Paryżu, roz 
poczęta 6 listopada 1951 r. za 
kończyła się we wtorek 5 lu­
tego br. po południu. Na koń­
cowym posiedzeniu przemawia 
ło k ’ lku delegatów, którzy po­
dziękowali Francji za gościn­
ność. Zabrał m- in. głos dele­
gat radziecki Malik. Wreszcie 
przemawiali sekretarz general 
ny ONZ Trygve Lie i przewód 
mi czący zgromadzenia Nervo.

Ze św ia ta
#  D Z IE N N IK  „P ra w d a " poda je, że 
w la ta ch  w ładzy radz ieck ie j ukaza­
ło  się w. ZSRR ponad 1.050.000 ksią 
żek i  broszur w  łącznym  nakładzie 
ponad 14 m ilia rd ó w  egzemplarzy.
*  W A K A D E M II N AU K ZSRR roz 
poczęła się narada poświecona za­
gadn ien iom  w ew nętrznych praw 
rozw oju  języka w św ietle prac 
Józefa S ta lina  a językoznaw stw ie.
★  4 LU TEG O odbyło się w  Paryżu 
pierwsze posiedzenie ko m is ji ONZ 
d la  spraw rozb ro jen ia . K o m is ja  za.f 
m ow ała się sprawam i p ro cedura l­
n ym i.
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Ha nowym etapie
7  A D A M A , k tó re  staw ia przed

Spójrzm y na  c y fry . M ó w i*  one o 
rozw o ju  w szystkich gałęzi naszej 
gospodarki, n ie  zapom ina jąc o U* 
rządzen iach soc ja lnych , k u ltu r a l­
nych , kom u na ln ych  i  och ron ie  
zdrow ia . Szczególnie poważne ?ada 
n  a czekają ro ln ic tw o , k tó re  w  r o ­
k u  bieżącym po w inn o  zwiększać 
p ro d u kc ję  o 8,1 proc., zaś p ro du k­
c ja  PGR-ów po w inn a  wzrosnąć o 
39,4 proc. N ie m n ie j do zdz ia łan ia  
m am y na odc inku  rozw o ju  now ej 
te c h n ik i i  w zrostu  w yda jnośc i pra 
cy.

W SZYSTK IE  lic zb y  p la n u  są od
siebie zależne. Oznacza to, że gdy 
b y  produkcja. przem ysłowa n ie  
w zrosła — ta k  ja k  to  przew idu je  
p ro je k t p la nu  —  o 22,3 proc. — 
n ie  m og libyśm y oddać do u ży tk u  
w  tym  ro k u  ponad 118 tys ięcy  prze 
w idz ian ych  p lanem  now ych izb 
m ie szka lnych. Oznacza to , że gdy­
b y  w yda jność pracy n ie  podn iosłą 
się od 8,3 proc. do 31,7 proc, w  róz 
nych gałęziach gospodarki —  n ie  
m og lib yśm y podnieść o 19 proc. na 
k ładów  finansow ych przeznaczo­
n y c h  na inw e styc je  i  oddać do u -  
ż y tk u  now ych, w spania łych budów 
l i  soc ja lizm u. Oznacza to  wreszcie, 
że gdyby koszty  w łasne, ta k  ja k  
to  p rzew idu je  p ro je k t p la nu , n ie  
zosta ły  obniżone od 4,6 proc. do 
30,1 proc., n ie  m og libyśm y zw ięk­
szyć dochodu narodow ego o  17 
proc.

S* W IADOMOŚĆ tych  fa k tó w  zm o­
b il iz u je  nas do w a lk i o  w ykona 

n ie  planów  na w szystk ich  od c in ­
kach . Naczelne zadania gospodar­
cze. a w ięc zwiększenie p ro d u k c ji 
ro ln e j w ty m  ro ku  i  w a lka  o  nową 
techn ikę , n ie  przesłonią na m  in ­
n ych  założeń p ia na .

W szystkie w y tyczne  p la n u  tw o ­
rzą  razem program  po ko jow ej, 
tw órcze j p racy na rodu po lskiego. 
Rea lizacja tego program u zapewni 
dalszy w zrost naszego p o te n c ja ­
łu  gospodarczego, a przez to  wzmóc 
n i  m iędzynarodowy f r o n t  po ko ju . 
Toteż walcząc o w ykon an ie  p la n u  
będziemy pam ię tać, że w alczym y 
w  te n  sposób p rzec iw ko zakusom  
podżegaczy w o jennych.

D zis ia j po 7 la ta ch  w ładzy łud o 
w e i, p rzyzw ycza iliśm y się tra k to ­
w ać wytyczne, zaw arte w  na rodo­
w ych nlanach gospodarczych za 
pe w n ik i. W iem y, że na w e t te  za­
m ierzen ia , k tó re  m og ły  się w yda­
w ać n ieprawdopodobne, k tó re  n ie ­
je d n o k ro tn ie  w yśm iewane by ły  
przez wrogów Po lsk i Lu do w e j zaw 
sze b y ły  realizowane.

B y ło  ta k  i będzie, dlatego, 
gw aranc ja w ykonan ia  p lanów  spo­
czywa w  n a jp iln ie jszych , na jpew ­
n ie jszych rękach —  w  rękach po i 
sk ich  mas pra cu jących . Z. M.

Dalsze
projekcie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) 

prodnkeyj-

głosy
Konstytucji

do spółdzielni 
nych.

Zamknęli g ę b y  siewcy w t o  
giej propagandy, gdy w pro 
jekcie nowej Konstytucji 
przeczytali, że Polska Rzecz 
pospolita Ludowa otacza 
opieką indywidualne gospo­
darstwa pracujących chło­
pów i  udziela szczególnej po

W c a lp  Tunisis
trwają potężne
dem onstracje
przeciwko
francuskim
imperialistom
Dz ie n n ik i  „Humanité" i

„Ce Soir" donoszą, że m i­
mo brutalnych represji ze stro 
ny władz kolonialnych w wie­
lu miastach tumskich trwa w 
dalszym ciągu strajk powszech 
ny. W Sfax policja napadła 
brutalnie na manifestacje pa­
triotów, aresztując przeszło 
120 osób.

W Gabes na znak protestu 
przeciwko represjom władz ko 
lonialnych demonstrowało prze 
szło 2 tysiące osób. Demonstra 
cje odbyły się .także w innych 
miastach Tunisu.

W Bizercie i  Teboulba woj­
sko i policja dokonały maso­
wych aresztowań. W okolice 
Blzerty wysłano kilka ekspe­
dycji karnych.

Jak donosi „Humanité" w 
miastach Sousse i  Ferryville 
uwolniono z więzienia areszto 
wanych tam ostatnio patrio­
tów tuniskich. Zwolniony zo­
stał również przewodniczący 
ruchu obrońców pokoju w  Tu 
nisie dr Ben Sliman, który był 
denortowany przez władze ko­
lonialne.

Inspiratorzy
prow okacy jnego  procesu

przeciw  postępowym 
pisarzom francuskim

zostali zdemaskowani
PARYŻ.

W  PROCESIE, wytoczonym przez grupę zdrajców z kra­
jów Europy wschodniej przeciw francuskim pisarzom 

postępowym Renaud de Jouvenel i  Andre Wurmser, (o któ­
rym donosiliśmy wczoraj) na uwagę zasługuje okoliczność/ 
że spośród pięciu oskarżycieli dwóch wycofało się ze spra-

OSKARŻONYCH b ro n ią  adw oka­
c i N ordm ann, V ienney, Matarasso 
i  K o u r ie r .

NA  wstępie adw oka t Y ie nn ey  od 
czy ta ł sądow i d o kum e n t, jedne 

go z  oskarżyc ie li, zd ra jcy  ru m u ń ­
skiego D ian u , z  3 s ie rpn ia  1949 r. 
do tzw . em igracyjnego polskiego 
„m in is te rs tw a  spraw  zagranicz­
n y c h " w  L o nd yn ie  na  adres „araba 
sadv p o lsk ie j" .

L is t  te n  został przez pocztę b ry  
tv 's k ą  doręczonv Jedynej ambasa­
dzie po lsk ie j w Lo ndyn ie , t j .  am ba 
sądzie RP. Z d o ku m e n tu  tego w y­
n ika . że re a k c y jn i em ig ra nc i z  kra 
jó w  Eurooy w schodniej postanow i­
l i  zaa-an iow ać d la  celów propagan 
dowych proc-s przeciw ko postępo­
w ym  pisarzom  fran cusk im . Przed­
s taw ia jąc treść narad od bytych  z 
adw okatem  Izardem , a u to r  l is tu  — 
D ian u  pisze m . In . :  „J e ś li chodzi 
o  koszty Iza rd  sprecyzował, że w 
rzeczyw istości m ogą one b yć  poważ 
ne . jednakże za każd vm  razem T- 
zard podkreś la ł, iż  je s t p rzekonany 
o m ożliwości ła tw ego zna lezienia 
n iezbędnej kw o ty  oraz, że w każ 
d ym  w ypadku m ożnaby w  ostatecz 
ności bez tru d u  I bez ko m p ro m ita  
c j i  wycofać sie z procesu“ ....

Adw oka t V ienney oświadczył. 
Iż  z nowyższego d o kum e n tu  w yn i 
ka  jasno, że panu D ian u  1 in ­
n y m  „zn ies ła w io nym “  m ało  zale­
ży  na Ich  honorze. P ragnę li on i 
Jedynie i ty lk o  w ykorzystać sąd 
fran cu sk i dla kam p a n ii p o lity cz ­
n e j. „Poszkodow an i" n ie  n a tra f i­
l i  na większe trud no śc i n rzy  skła 
da n in  5 m ilio n ó w  fra n kó w  ty tu ­
łem  ka u c ji sądowej.

Adw oka t N ordm ann , jeden ■ 
obrońców R enaud de Jouyenela i 

W urm sera , da l k ró tk ą  cha rakte­
rys tykę  oska rżyc ie li. Są te , powie 

d z ia ł on  —  zd ra jcy  sw ych w ła ­
snych  k ra jó w  I  w rogow ie F ra n c ji.

O n i to  sk ie row a li do ONZ m em o­
r ia ł,  w  k tó ry m  dom agają się 
z b ro jn e j napaści na w zór agresji 
im p e ria lis ty czn e j w K o re i —-  prze 
c iw ko  k ra jo m  ic h  pochodzenia. 
O sobnicy tego samego p o k ro ju  
ob radow ali n iedaw no w  Londyn ie , 
gdzie p o tę p ili zasadę po ko jo w e j 
w spó łpracy m iędzynarodow ej * 
g ło s ili konieczność w o jn y .

mocy powstającym dobro­
wolnie rolniczym spółdziel­
niom produkcyjnym” .

„DOKUMENT O KTÓRY 
WALCZYŁEM 

PRZEZ CAŁE ŻYCIE”

ALEKSANDER KARNY, a- 
ktywista ruchu obrońców* 

pokoju, dwukrotnie wyróżnio 
ny dyplomami za udział w 
akcjach KOP, sekretarz obwo 
dowego KOP dzielnicy „Pół­
noc" w Szczecinie, do którego 
zwróciliśmy się o wypowiedź 
w sprawie projektu Konsty­
tucji oświadczył:

— Bardzo się cieszę, że mo 
je zdanie w sprawie projektu 
Konstytucji, — zdanie prawie 
100 proc. inwalidy wojennego, 
który zdrowie i  siły stracił w 
kapitalistycznych wojnach, — 
przyda się społeczeńslwu. Bar 
dzo chętnie zabieram głos w 
tej, tak ważnej sprawie.

Projekt nowej Konstytucji 
polskiej, w porównaniu z kon 
stytucjami krajów kapitalisty 
cznych, jest nagrodą dla mas 
pracujących Polski za ich do 
tych czasowe osiągnięcia. Prze 
żyłem 52 lata i brak mi słów 
zachwytu^dla tak ważnego do­
kumentu, jakim  jest projekt 
naszej nowej Konstytucji, 
gwarantującej każdemu oby­
watelowi wszechstronną opie­
kę w każdej dtfedzinłe jego 
życia, obdarzającej go pełny­
m i prawami i podnoszącej je­
go godność do współgospoda­
rza ojczyzny.

Projekt nowej Konstytucji 
Polski art. 69 zaciera wszel­
kie różnice narodowościowych 
waśni, dając równe prawa 
wszystkim we wszystkich dzie 
dżinach życia. A rt. 60 gwaran 
tuje opiekę nad inwalidami, 
do których i ja należę, będąc 
ciężko poszkodowanym bo w 97 
proc. niezdolny jestem do pra 
cy. Zdrowie straciłem w woj­
nach możnych panów, tuczą­
cych cię przez nie.

Czyż może dorównać naszej 
Konstytucji, konstytucja Frań 
cji głosząca: „Wolność, Rów­
ność i  Braterstwo", tylko na 
papierze i  na murach insty­
tucji państwowych. W sednie 
rzeczy za branie udziału w 
strajkach 1 mityngach, które 

jedną z najważniejszych 
form walki o byt w latach 
1935 — 1936, zostałem z Frań 
c ji wysiedlony.

Jestem rad, że doczekałem 
dnia, w którym się zrodził tak 
ważny dokument, o który wal 
ożyłem przez całe moje życie.

„JEDNYM
X NAJWAŻNIEJSZYCH 

PUNKTÓW KONSTYTUCJI 
JEST OPARCIE WŁADZY 

LUDOWEJ NA SOJUSZU 
ROBOTNICZO-CHŁOPSKIM”

D  OMAN MICHALSKI, elek 
^Hromonter, przewodniczą-, 

cy rady zakładowej w zakła­
dach im. gen, K. Świerczew­
skiego mówi:

.„la uważam, że jednym z 
najważniejszych punktów 
naszej Konstytucji jest opar 
oie władzy ludowej na soju 
szu robotniczo -  chłopskim. 
To jest gwarancja naszego 
rozwoju.

My tu w fabrykach robi' 
my maszyny, materiały, róż

*  W  ZSRR opracowana ju ż  rozk ład  
jazd y s u tk ó w  pasażerskich, k tó re  
kursować będą na now ych a rte ria ch  
k o m u n ika cy jn ych , zw iązanych z 
w ołżańsko -  dońsk im  sz lak iem  wod 
nym .

*  B IU R O  P O LITY C ZN E k o m ite tu  
w ykonawczego K o m u n is tyczn e j Par 
t i i  W . B r y U n ii  og łosiło  k o m u n ika t, 
w k tó ry m  w zw iązku z m ającą się 
odbyć w  Izb ie  G m in  debatą w  spra 
w ie p o l i ty k i zag ran icznej, w zyw a 
w szystkich rob o tn ikó w  ang ie lsk ich  
do w a lk i przec iw ko po lityce  w o jn y  
i  przec iw ko ofensyw ie na  prawa 
mas pracujących.

*  ODBYTE w R EJONIE Salzburga
i  G ó rn e j A u s tr ii m anew ry zimowe 
am erykańsk ich w o jsk oku p a cy j­
n ych  w yrzą dz iły  w ie lk ie  szkody au 
s tr ia ck ie j gospodarce narodow ej. 
W szystkie d ro g i G ó rn e j A u s tr ii,  po 
k tó rych  przeszły czołg i zos ta ły  eał 
¡sowicie — *------------

ne urządzenia—bardzo wiele
z tego dla wsi, a chłop orze, 
sieje i żywi i nas i siebie. 
Tylko ręka w rękę chłop z 
robotnikiem, robotnik z chło 
pem — zbudujemy w Poi- 
śce socjalizm”.
.JESTEM SZCZĘŚLIWY,
ŻE DOCZEKAŁEM SIĘ 

NASZEJ LUDOWEJ 
KONSTYTUCJI"

DRONISŁAW LEŚNIAK, 
^  działacz chłopski z groma 

dy Zdzieszowice w  pow. oles­
kim na Opolszczyźnie oświad­
czył:

„W  1945 r., jak dzielono 
ziemie obszarnika, wszyscy 
chłopi z Bzowa, którzy za 
sanacji daremnie czekali na 
ziemię otrzymali ładne gos­
podarki. Ja sam, ponieważ 
nie posiadałem zagrody, wy 
jechałem do powiatu oles­
kiego, gdzie slię też dzięki 
pomocy naszego rządu ludo 
wego zagospodarowałem i 
dobrze mi się powodzi.

Nie potrafię opowiedzieć, 
jak jestem szczęśliwy, że do 
czekałem się naszej ludowej 
Konstytucji. Czytałem ją 
przez trzy wieczory” .

Postępowi
związkowcy
amerykańscy
uroczyście
uczcili rocznicę 
zw yc ięs tw a
pod Stalingradem
NOWY JOR K.

W U B IE G ŁĄ niedz ie lę  R ada N aro­
dow a P rz y ja ź n i Am eryfcaósko- 

R adzleckiej wydała, b a n k ie t poświę 
eony dz iew ią te j roczn icy  rozgrom ię 
n ia  w o jsk  faszystow skich przez a r  
m ię  radz iecką pod S ta ling radem . 
Obecni b y li w y b itn i postępow i dzla 
łącze spo łeczni, cz łonkow ie  R ady 
P rzy jaźn i A m eryka ńsko  -  R adziec­
k ie j, a k ty w n i uczestn icy  ru c h u  o- 
broóców p o k o ju  l  In n i.

K ie ro w n ik  am erykańsk ie j delega­
c j i  zw iązkow e j, k tó ra  odw iedz iła  w 
ub ieg łym  ro k u  Zw iązek Radziecki, 
m. In . m ia s to  S ta ling ra d , Leon 
Strauss — od czy ta ł te ks t l is tu  do 
przewodniczącego ra d y  m ie jsk ie j 
S ta ling radu .

W zakończeniu a u to rzy  l is tu  o- 
św iadczają: Jesteśmy przekonan i, 
że przy jaźń  m iędzy waszym i na ro­
dami, a  n a m i zacieśni się bez 
względu na  w szystkie przeszkody, 
że p la n y  w o jenne zostaną udarem  
nione 1 że jedność naszych naro­
dów doprowadzi do pięknego, szczę 
śliwego, pokojow ego św iata.

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
— Kto to jest, wujku?
— To świetny lekarz, Mew- 

ko. Słyszałem, że ostatnio wy­
leczył głuchoniemego.

— Naprawdę?
— Tak, ten głuchoniemy 

miał czyraka na karku!...

Wolność słowa i prasy
nie może być wykorzystywana 
w celu propagowania wojny

•— oświadczył w  O NZ 
delegat ZSRR Pawłów

NA POSIEDZENIU komisji społeczno -  kulturalnej Zgro 
madzenia Narodów Zjednoczonych w czasie debaty nad 

tzw. problemem „wolności i informacji“  przemawiał delegat 
Związku Radzieckiego Pawłów.
ODPOWIADAJĄC na osz­

czercze wypady delegata ame­
rykańskiego pod adresem 
ZSRR i  krajów demokracji lu 
dowej, Pawłów przypomniał, 
że delegacja radziecka podkre 
siała niejednokrotnie, że rze­
czywista wolność informacji, 
a więc i  wolność prasy, może 
być zapewniona jedynie pod 
warunkiem, że prasa będzie 
wolna od nacisku i dyktatu 
prywatnych monopoli wydaw­
niczych i trustów prasowych.

Pawłów stwierdził m. in., że 
cały świat zareagował z obu­
rzeniem na numery tygodnika 
amerykańskiego „Colliers“ , o- 
pisujące amerykańskie bom­
bardowania atomowe miast ra 
dzieckich i amerykańską oku­
pację Europy.

Propaganda wojny, mor­
derstw i szpiegostwa — oto 
co oznacza „wolność in for­
macji" na sposób amerykan 
skl —• stwierdził Pawłów.

TNELEGACJA radziecka — 
powiedział w zakończeniu 

Pawłów — wnosi do projektu 
rezolucji Egiptu, Ind ii i in­
nych krajów, przewidującego 
odłożenie dyskusji nad sprawą 
wolności informacji do V II se 
sji Zgromadzenia Narodów 
Zjednoczonych, — poprawkę 
następującej treści:

Wolność słowa I prasy nic 
i będzie wykorzystana w  ce­

lu propagowania wojny, 
wzniecania wrogich uczuć 
między narodami, szerzenia 
dyskryminacji rasowej i  osz 
czerczych pogłosek.

Pod naciskiem delegacji a- 
merykańskiej, komisja posta­
nowiła nie przeprowadzać dy­
skusji nad poprawką radziec­
ką na obecnej sesji zgroma­
dzenia i  odłożyć dyskusję do 
V II  sesji Zgromadzenia Na­
rodów Zjednoczonych.

Konkurs Mewki
„Z b ie ra m y
m a ku la tu rę “
IU 2 N ADCHO DZĄ pierwsze m e l­

d u n k i od Ko leżanek i  Kolegów , 
k tó rzy  zakończy li M AKU LA TU R O ­
W E ŻN IW A KO NKURSOW E. B a r­
dzo porządn ie  zdała sprawozdanie 
z m aku la tu ro w e j dzia ła lnośc i V i la  
k lasa szkoły T P D  1, w iadom o ta k ­
że „co  i  ja k " ,  że sprawozdanie Golę 
c iń :k le j C zternastk i i  szko ły  T P D  
3 1 jeszcze k i lk u  in n y c h .

A le  n ie  wszyscy ta k  p a m ię ta ją  o 
w szystk im . Bo na  p rz y k ła d  h a rce rk i 
i  harcerze zastępu V I Ib  z TPD  4 
po da li w y n ik  ogólny, a n ie  po da li 
na jlepszych w yn ikó w  in d yw id u a l­
n ych , a to  jed n a k  je s t potrzebne. 
T a k  sam o k ilk a  in n y c h  szkół nade­
s ła ło  n ie kom p le tne  sprawozdania.

W ięc ja k  m am y przyznać te  na ­
g rody, k tó re  m a k u la tu ro w i W u jk o ­
w ie ta k  ład n ie  w y s ta w ili z  m o im  
po rtre te m  u słodkiego W u jk a  z p la  
cu P rzy ja źn i P. R.7 Jest tam  te n  
ob iecany ROW ER i P IŁ K I 1 w iele 
in n y c h  p ię knych  rzeczy.

NIE K T Ó R Z Y  konkursow lezę Skar 
żą się, że „W sp ó lno ta  Zbie ra­

czy " n ie  p rzysy ła  sw oich przed, ta -  
w ic ie li do  od b io ru  zebranej m aku la  
tu ry  i  że bez pokw itow a n ia  ..Współ 
n o ty "  to  cała rob ota  na n ic . Aże­
by zatem  nie  by ło  ..na n ic " ,  ja k  
na jgrzeczn ie j proszę w  im ie n iu  K o 
leżanek 1 Kolegów naszą m a ku la tu  
row ę „W sp ó ln o tę ", żeby ja k  może 
na jprędze j zabrała uzb ierane przez 
m łodz ież pap ie ry .

A  ju ż  całk iem  n ie  w iem  co się 
dz ie je „ n a  o d c in k u " m a ku la tu ro ­
w ym  w  szkołach: TPD2, TPD3, N r. 
11. 15, 10, 18, 20. 22 i  29. im . H . 
Saw ickie j i  w  L ic . P lastycznym  — 
od k tó ry c h  je ’ zcze w  g ru d n iu  do­
sta łam  uroczyste zaw iadom ien ia o 
p rzystąp ien iu  do wyścigu w  zbiera 
n l ’ i — za w y ją tk ie m  szko ły  N r  29, 
k tó ra  n ie  odpow iedzia ła na wezwa­
n ie  Ko legów  z P ię tna s tk i. Byłabym  
bardzo wdzięczna te m u  k to  b y  m i 
napisał, co się ta m  u n ich  dzie je.

P o w tarzam : p a m ię ta jc ie  w  spra­
w ozd an ych podawać n ie  ty lk o  w y ­
n ik i  szko ły  czy k ia ’  ja ko  całości, 
ale także najlepsze w y n ik i poszczę 
g ó ln ych  zbieraczy. Czekam.

Wasza M EW KA

O  2.805 sztuki byd ła

i  3.580 trzody wzrósł
w ciągu 6 miesięcy

in w e n ta rz
spó łdz ie ln i
p rodukcy jnych
wojew. bydgoskiego

W  OKRESIE PODZIAŁU do 
chodów członkowie spół­

dzielni produkcyjnych woj. 
bydgoskiego, dokonując podsu 
mowania wyników całorocznej 
pracy, ocenili je jako dalszy 
poważny krok na drodze roz­
woju organizacyjnego i  go­
spodarczego.

W ostatnim półroczu liczba 
inwentarza żywego w  spółdzieJ 
niach wzrosła o 2803 sztuki by 
dła i 3580 szt. trzody, a jed­
nocześnie znacznie zwiększyła 
się ilość bydła ! trzody, hodo- 
dowanych przez spółdzielców 
na działkach przyzagrodo­
wych.

Dzięki stosowaniu mechani­
cznej uprawy ziemi i racjo­
nalnych metod nawożenia, sie­
wu i pielęgnacji, spółdzielnie 
uzyskały znacznie większe plo 
ny, niż sąsiednie gospodarstwa 
indywidualne.

W specjalnych 
sanatoriach
chorzy na gruźlicę 
leczą się i uczą
nowego zawodu
OSTATNIO przystąpiono do 

t. zw. rehabilitacji, t. j.  
wyuczenia zawodu chorych na 
gruźlicę. Dotychczas, po długo* 
trwałym leczeniu, bardzo czę­
sto ludzie ci mieli trudności W 
podjęciu uprzednio wykonywa­
nej pracy.

Obecnie utworzono specjalną 
poradnię i sanatorium rehabi* 
lfacyjne, w którym wybiera 
się dla tych chorych rodzaj pra 
cy i lecząc ich, jednocześnie u* 
czy się nowego, określonego 
zawodu.

Pierwsze takie sanatorium 
zorganizowano w Śródborowie. 
W chwili obecnej czynne są 
tam kursy księgowych, kreśla­
rzy j introligatorów.

Leczenie i nauka zo ganizo- 
wane zostały w tym sanato* 
rium według wzorów radziec* 
kich. Wysiłek chorego jest sto­
pniowany. Początkowo uczy się 
on godzinę dziennie, później 
dwie godziny itd. Nauka odby­
wa się pod kontrolą lekarza.

Wszyscy chorzy po wylecze* 
niu, będą mogli objąć stanowi« 

. ska księgowych, czy kreślarzy 
w różnych instytucjach. W naj 
bliższym czasie założone zosta­
ną specjalne wzorcowe spół­
dzielnie, które zrzeszać będą 
przeszkolonych w różnych za« 
wodach chorych. Spółdzielnie te 
wyrabiać będą różnego rodzą« 
iu wyroby, jak obuwie, bieiiznę 
itp.

*  Z  W IĘ Z IE Ń  TA w  Landsbergu
zw o ln ie n i zosta li jeszcze dw a j zbrod 
n*arze w o je n n i: SS-owcy Oskar Hel 
b is  ł  P au l M ue lle r. Obaj skazani 
b y l i  na dziesięć la t  w ięz ien ia  za 
zbro dn ie  przeciw ko ludzkości.

*  JA K  DONOSZĄ 7 K o lo n ii, szef
mie jscowego urzędu „o c h ro n y  kon 
s ty tu c j i“  O tto  Joh n  zm uszony by l 
s tw ie rdz ić  wobec dz ie nn ika rzy  za­
granicznych, że podczas a k c ji p o li­
c y jn e ! 31 s tyczn a b r. nie zm lezJo 
no m a te ria łów , k tó re  uzasadnia ły­
by  oskarżenia, w ysun ięte przez tz $ il 
bo ńsk i w  s to sun ku  do KP D .
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Na f u n d a m e n c ie  
najlepszych tradycji narodu
CZYTAJMY uważnie artykuł po artykule... Ustawa za­

sadnicza. zbiór naczelnych praw obywateli Polskiej 
Rzeczypospolitej Lodowej. W krótkich, dobitnych sformu­
łowaniach zawarte są olbrzymie osiągnięcia naszego ludu 
pracującego, każde zdanie czy ustęp projektu Konstytucji 
— to osobna karta wieloletnich walk o sprawiedliwość spo 
łeczną, ciężkiej, najeżonej przeszkodami drogi do swobody.

KONSTYTUCJA nasza nie 
rodzi się w gabinetach, nie 
jest owocem takich czy innych 
gier i  targów politycznych, 

jak to się dzieje w państwach 
burżuazyjnych. Zamykają się 
w niei dzieje najbardziej po­
stępowych ugrupowań naro­
du w ciągu całych epok. Znaj 
dujemy w niej odbicie działał 
noścri szlachetnych, pełnych 
poświęcenia tysięcy bojowni­
ków o Polskę w okresie nie­
woli narodowej, w  latach 
ustroju burżuazyjmego i wresz 
cie w czasie ostatniej okupa­
cji.

Daleko w przyszłość trzeba 
zwrócić wzrok, aby doszukać 
się pierwszych źródeł (ideo­
wych tego najwyższego aktu 
prawnego naszego państwa. 
Na jego powstanie złożyły się 
marzenia i  walki wielu poko­
leń. Ale obok dawnych dzie­
jów narodu istnieje przecież 
nieostygła jeszcze historia, to, 
co wkracza bezpośrednio w 
nasze dzisiejsze życie. I  właś 
nie pamiętać musimy, że zma 
gania rewolucjonistów ostat­
nich dziesiątków lat, szermie 
t-zy sprawy robotniczej, lu ­
dzi, których nieśmiertelną za 
>:ługą_ było przygotowanie wa­
runków dla powstania naszej 
Ojczyzny ludowej — wycisnę­
ły  najsilniejsze piętno, zade­
cydowały w sposób ostatecz­
ny o kształcie treściowym no 
wej Konstytucji.

DROGOWSKAZY WALKI 
O LEPSZE JUTRO

/~'ZYNY, słowa, deklaracje 
v- / tych ludzi nie są spisane 

na pożółkłych pergaminach, 
spoczywających w archi­
wach. Wystarczy sięgnąć do 
wspaniałych, płomiennych 
odezw Gwardii Ludowej w 
1942 r. kiedy oddziały je j wy­
ruszyły w pierwsze boje z 
najeźdźcą. Weźmy do ręki 
roczniki „Czerwonego Sztanda 
ru”  z okresu sanacyjnego — 
znajdziemy tam bez trudu za­
lążki programu, który dziś 
realizuje cały naród. Żywe do 
kumenty, wyrosłe z walki, z 
codziennej praktyki rewolucyj­
nej. I  tak oto Konstytucję na­
szą tworzyły hasła strajkują: 
cych robotników w Warsza­
wie, Łodzi i  Zagłębiu, odezwy, 
broszury polityczne, książki.

A  gdy już chodzi o spra­
wy o znaczeniu ogólno- na 
rodowym — to .jako najbar 
dziej bezpośrednich poprzed 
ników Konstytucji wskazać 
trzeba Deklarację Ideową 
Krajowej Rady Naro­

dowej i  Manifest PKWN, 
które w ciągu ostat­
nich lat odegrały dla całe­
go społeczeństwa rolę dro­
gowskazów pracy i walki o 
lepsze jutro, o zniszczenie 
resztek starego porządku. 
To nasza najbliższa trady­

cja. Ale, jak już powiedzieli­
śmy wcześniej, na ducha na­
szej obecnej Konstytucji wpły 
nęła postępowa, światła myśl 
poprzednich stuleci. Linia roz 
wojowa tej myśli biegnie w 
sposób wvraźn.v od drugiej no 
łowy X V III wieku aż do na­
szych dni. Czyż nie brzmią jak 
najbardziej aktualnie wskaza 
nia Staszica, w jego „Przestro 
gach dla Polski:

„Jakiekolwiek poczynicie 
w Rzeczypospolitej ułoże­

nie, jakiekolwiek porobicie 
w je j rządzie poprawy, jeśli 
tej fundamentalnej ustawy 
nierządu feudalnego nie 
wzruszycie, będą to tylko od 
miany powierzchowe’1.
O co staczali batalie z wiel 

możami Frycz Modrzewski, 
Stanisław Kołłątaj, kanonik 
Jezierski? Jakimi ideami pro 
mieniowały dzieła „O napra­
wie Rzeczypospolitej” , „Prze­
strogi dla Polski” i niezliczo­
ny szereg innych?

P o u c z a j ą c a  jest ich lek 
*  tura — pouczające porów 

nania. W nieskrystalizowanej 
wprawdzie formie, często z du 
żą dozą utopii, wielcy patrio­
tyczni myśliciele i  działacze 
Poprzednich epok występowa

l i  jednak w sposób zdecydo­
wany z postulatami: zniesienia 

poddaństwa, równości oświa­
ty, wyzwolenia sił produkcyj 
nych w społeczeństwie, współ 
nego gospodarowania ziemią 
(Manifest gromady Grudziąż). 
Zagadnienie swobód obywa: 
tek-kich, nakreślone jeszcze 
nieśmiało i połowicznie w Kon 
stytucji 3-Maja, przybrały wy

raźny kształt dzisiaj, gdy na­
ród wciela je w życie.

Dziedzictwo myśli zarówno 
wielkich patriotów — demo­
kratów dawnej doby, jak i  re 
wolucyjnych bojowników o- 
statnich dziesiątków lat prze­
ję li twórcy Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. Wierna najświetniejszym 
tradycjom narodu, Konstytu­
cja ta utrwala jednocześnie 
zdobycze polskiego ludu pra­
cującego z ostatniego siedmio 
lecia, gwarantuje ich niewzru 
szalność oraz stwarza podsta­
wy jeszcze bardziej dynamiez 
nego rozwoju wszystkich gałę 
zi żj^cia Polski kroczącej do so 
ejalizmu.

St. R.

\ U  ŚRÓD wielu nowalijek, 
ł  szklarnie PGR Północ po- 

chwalić się mogą sporymi już 
sadzonkami pomidorów. Jest 
ich w szklarni około 2.000 
sztuk. Na zdjęciu: Genia Ba* 
licka przenosi sadzonki do 
chłodniejszego ~
pomieszczenia. y

W Związku Radzieckim stworzono

najdoskonalszy system
ochrony zdrowia
k tó ry  daje wspaniałe w y n ik i
Napisał Dr BOGUSIA W KOŻUSZNIK

w :

W  ZWIĄZKU RADZIEC -
'  '  K IM  stworzono najdosko 

nalszy system Ochrony zdro­
wia. Cała ludność korzysta z 
bezpłatnej opieki lekarskiej. 
WSPANIAŁE SUKCESY 

TSTOTĄ radzieckiej ochro 
-*-ny zdrowia jest przede 

wszystkim zapobieganie choro 
bom.

Nad zdrowiem radzieckie­
go człowieka pracy czuwa 
przeszło 220.000 lekarzy 
oraz wielka armia felczerów, 
pielęgniarek i społecznych 
aktywistów. Z roku na rok, 
z miesiąca na miesiąc roś­
nie liczba instytucji ochro­
ny zdrowia. Mnożą się przy 
chodnie, ambulatoria, poli­
kliniki, szpitale, sanatoria i 
zakłady naukowo - badaw­
cze. Tak na przykład ilość

w icem in is te r zd row ia

ZWIĄZKU Radzieckim obowiązuje wskazanie Stalina: 
„że spośród wszystkich wartościowych kapitałów na 

świecie, kapitał najbardziej wartościowy i najbardziej decy 
dujący stanowią ludzie“ . Stąd sprawa walki z chorobami, ze 
śmiertelnością oraz sprawa ochrony zdrowia i  przedłużenia 
życia ludzkiego, nabiera szczególnego znaczenia.

lekarzy wzrosła w porówna 
niu z rokiem 1940 o 75 proc. 
Ilość łóżek szpitalnych w 
miastach ł  miejscowościach 
wiejskich wzrosła w stosun­
ku do roku 1940 o 25 proc. 
Wielką uwagę zwraca się na 

opiekę nad zdrowiem robotni­
ków w zakładach przemysło­
wych. Olbrzymie sumy asygno 
wano na urządzenia w zakre­
sie ochrony zdrowia, pracy i 
techniki bezpieczeństwa. W 
okresie powojennej pięciolatki 
państwo wydało na te cele 
dwa i pół raza większą kwotę, 
niż w ciągu Ostatnich dwu­
nastu lat przedwojennych.

W wyniku dobrze zorganizo 
wanej Ochrony pracy Związek 
Radziecki może poszczycić się 
wielkimi sukcesami — stałym 
zmniejszaniem się chorób za­
wodowych, aż do likwidacji 
niektórych włącznie, oraz do­
skonałymi urządzeniami zapo­
biegającymi nieszczęśliwym 
wypadkom.
NAJMNIEJSZA 
ŚMIERTELNOŚĆ 

CZCZEGOLNĄ uwagę poś- 
^więoa się w Radzieckiej 

Ochronie Zdrowia diziecku. — 
Troska o dziecko przejawu'a się 
jeszcze przed jego przyjściem 
na świat, kiedy to  przyszłe 
matki korzystają z systematy­
cznej i  skrupulatnej opieki le­
karskiej. W roku 1951 Zwią­
zek Radziecki przeznaczył na 
zasiłki dla kobiet ciężarnych 
oraz na opiekę nad niemowlę­
tami olbrzymią sumę przesz­
ło półtora miliarda rubli, to 
znaczy o trzysta milionów rub 
li  większą jeszcze, niż w roku 
poprzednim. Dz’ęki doskona­
le j opiece, śmiertelność nie­
mowląt w Związku Radziec­
kim jest najmniejsza na świc 
cie.

Wielkie zmiany zaszły i  na­
dal zachodzą na polu ochrony 
zdrowia wsi radzieckiej. W re 
jonach miejskich pracują już 
dziś specjaliści, a wśród nich 
przede wszystkim, tacy, jak 
internista, chirurg, położnik 
i pediatra. Przez podnoszenie 
jakości opieki zdrowotnej nad 
ludnością wiejską w coraz to 
większym stopniu zaciera się 
różnica w ochronią zdrowia 
między miastem i  wsią.

W zakończonej pięciolatce 
powojennej przeprowadzono 
szereg reform w dziedzinie 
Ochrony zdrowia. Wśród tych 
reform najważniejsze, to zapo 
czątkOwane zespolenie szpitali 
z poliklinikami zespolenie 
otwartej opieki ¡leikarskiej z 
zamkniętą. Na wsi przeprOwa 
dzono również reformę ochro

W ielkie
kom bina ty  
ogrodniczo - 
w arzyw n icze
usprawnią
aprowizację ośrodków 
przemysłowych, 
letniskowych 
i  wczasowych

CZTERODNIOW A narada robocza 
w  sprawach w arzyw nic tw a, zwo 

la n a  przez m in is te rs tw o  PGR w  
Lubiechow le na D o ln ym  Śląsku o- 
bradowała nad dalszym rozw ojem  
p ro d u k c ji w arzyw niczej.

Uczestn icy narady zapoznali się 
dok ładn ie  z p lanem  budow y w ie l­
k ich  kom b in atów  ogrodnlczo-w a- 
rcrywniczych w  ośrodkach przem y- 
•low ych , le tn iskow ych  1 wczaso­
wych. Jeszcze w  ro ku  bież. powsta 
ną  ta k ie  k o m b in a ty  w  okręgach 
PGR Warszawa, Kraków1, Katow ice 
i Łódź.

Obszar up raw y  w arzyw  zwiększy 
się w  ro k u  bieżącym  w  stosunku 
do ro k u  1951 n ie m a l o 70 proc.

W  p ro d u k c ji warzyw niczej szero­
ko  zastosowane zostaną doświadczę 
n ia  p rzodu jące j n a u k i radzieckie j 

Narada postanow iła przyśpie­
szyć przestaw ienie p ro d u k c ji wa­
rzyw n e j na  duże bazy i  zespoły 
masowej p ro d u k c ji o  w ie lk im  a- 
reale, zakładane w  p ro m ie n iu  20 
km  od ośrodków zaopatrzenia. 
Bazy będą zaopatrzone w  nowo­
czesny ogrodniczy sprzęt m echa- 
ńjessnr

ny zdrowia, która ma wielkie 
znaczenie, zwłaszcza dla zespO 
lonych kołchozów. W dziedzi­
nie profilaktyki wielką rolę 
odegra ref orma polegająca
na zespoleniu służb sanitar­
no-epidemiologicznych i stwo­
rzeniu pełnowartościowych 
stacji sanitarno-epidemiolog-!- 
cznych — niezbędnego warun­
ku umożliwiającego likwidację 
poszczególnych chorób zakaź­
nych.

W CIĄGU pierwszej pięc*o 
ła tk i Stalinowskiej, wy­

dano na leczenie ludzi pra­
cy i na wczasy z funduszów 
ubezpieczeń społecznych — 
425,4 milionów rubli, a w 
okresie powojennej pięcio­
latki wydano 7.285,06 milio­
na rubli. Te dwie cyfry do­
statecznie charakteryzują 
troskę Rządu Radzieckiego 
o rozwój ochrony zdrowia 
ludzi pracy w Związku Ra­
dzieckim.
Rozwój ochrany zdrowia w 

ZSRR jest harmonijnie zespo­
lony z rozwojem nauki i po­
stępu technicznego. Żaden 
kraj nie posiada tylu instytu 
cji naukowo - badawczych z 
dziedziny ochrony zdrowia, co 
Związek Radziecki. Wszystkim 
lym instytucjom patronuje 
Akademia Nauk Medycznych.

Nauka radziecka szczyci się 
dziś wielkimi sukcesami w 
dziedzinie chirurgia, zwłasz­
cza chirurgii plastycznej, w 
dziedzinie leczenia chorób 
wewnętrznych, w dziedzinie 
okulistyki i w wielu innych 
gałęziach medycyny.
OCHRONA ZDROWIA 
W POLSCE

X U  OPARCIU o pomoc i za 
’ v przykładem radzieckiej 

ochrony zdrowia, rodząca się 
socjalistyczna ochrona zdro­
wia w Polsce Ludowej może 
również poszczycić Sfię piękny 
mi sukcesami. W roku 1948 
przyrost, naturalny w całym 
kraju wynosił przeciętnie 18 
na 1.000 obywateli. Oznacza 
to wzrost w stosunku do ca­
łego kraju prawie, że dwu­
krotny w porównaniu z ro­
kiem 1938. W roku 1930 na 
100 dzieci nowonarodzonych, 
umierało w Polsce 14,3. Smier 
telność wśród niezamożnej 
ludności dochodziła do 35 pro 
cent. a wśród niemowląt nie­
ślubnych nawet do 50 proc. 
W roku 1939 procent śmier­
telności niemowląt obliczony 
w większych miastach — gdzie 
śmiertelność była najmniejsza 
— wynosił 12,4 proc. W Pol­
sce Ludowej w roku 1949 
wskaźnik wynosi 8,8 proc. o- 
siągając w niektórych mia­
stach, jak Warszawa i  Poz­
nań 6,7 proc. Dziś ten wskaź­
nik jest jeszcze mniejszy.

Dr Bogusław Kożusznik

cLo-

im m m m u ;

JESZCZE niedawno w tej 
szklarni było jedno wielkie 

rumowisko. Kierownik cieplar­
ni p. Stefan Bajdyszek, turaz 
Z ofiarnie pracującym perso* 
nelem, szybko doprowadzili ha­
le cieplarniane do obecnego 
stanu. Dziś zbierają plony. — 
Na dawnym rumowisku rozpo­
starły swoje kielichy ^
śliczne, białe kalie. ^

CODZIENNIE setki wiązek 
różowego rabarbaru odwożą 

auta PGR Północ z własnych 
cieplarń, przy ul. Wawrzynia­
ka, do Centrali Ogrodniczej. 
Franek Koman w skupieniu 
icaży rabarbar. Dziś oa »  
■wieziez cieplarni 70 kg. y

Nad Zalewem Szczecińskim
powstaje pierwsze w  Polsce

miasteczko dzieci
AD ZALEWEM SZCZECIŃSKIM, w pobliżu Nowego 

■t  ̂ Warpna, w miejscowości Podgródzie, rozpoczęto prace 
przy budowie pierwszego w Polsce miasteczka dziecka, 
wzorowanego na słynnej kolonii dla dzieci w ZSRR — 
„Artek“ .

W  MIASTECZKU ty m , zorganizowane zostaną różne 
”  malowniczo położonym kursy szkoleniowe i narady 

wśród lasów i  łąk, znajdzie dla aparatu spółdzielczego, 
się już w czerwcu b. roku 800 zaś w lecie przebywać tu bę- 
dziecl spółdzielców z całej Pol dą na" 3-miesięcznym wypo- 
sk!, którymi opiekować się bę czynku dzieci spółdzielców 
dą przeszkoleni wychowawcy, nie tylko z Polski, lecz rów- 

M-asteczko dziecka, budowa nież dzieci walczących boha- 
inicjaitywy delegatury tersko o wolność i wyzwolenie 

Spół- Koreańczyków, Hiszpanów, Gre 
ków i  innych narodowości,

szczecińskiej Związku 
dzielni Przemysłowych i Rze­
mieślniczych, posiadać będzie które znalazły u nas w kraju 
kolonie mieszkaniowe, ogród- chwilowe schronienie i op’ekę.

W chwili obecnej ekipy 
robotnicze rzemieślniczych 
spółdzielni pracy budowla­
nej „Zagroda“  i „Pokój“  o- 
raz spółdzielni metalowych 
„Ferrum“  i im. PKWN w 
Szczecinie, przystąpiły do 
remontu 39 domków miesz­
kalnych, przygotowują tory 
pod kolejkę dziecięcą 
Zarząd Związku Spółdzielni

k i jordanowskie, własną pla­
żę, świetlice, stołówki, war­
sztaty, będzie całkowicie zele­
ktryfikowane, zradiofonizowa- 
ne i  skanalizowane.

Oprócz centralnej świetlicy
salami teatralną i kinową 

na 700 miejsc, znajdzie tu  rów 
nież pomieszczenie biblioteka 
i czytelnia czasopism w róż­
nych językach.

Wielką atrakcją będzie 3,5- Przemysłowycł i Rzemieślni- 
kilometrowa kolejka i  urząd czych w Warszawie wyasygno 
pocztowy, Obsługiwany wyłącz wał już 2 miliony złotych, o- 
nie przez dzieci i młodzież w gólny zaś koszt budowy mia- 
wieku od 7 do 14 lat, oraz steczka wyniesie 5 i  pół milio 
„wesołe miasteczko“  z karuze na zł.
lami, huśtawkami, zjeżdżalnia 
mi, młynem diabelskim i wie 
lo-ma innymi rozrywkami.
U /  MIASTECZKU tym, nad 
’ '  którym roztoczy stałą o- 

pdekę młodzież ZMP-owska, 
odbywać się będą liczne impre 
zy kulturalno - oświatowe, jak 
przedstawienia amatorskie, od 
czyty j  pogadanki. Czynne 
ono będzie przez cały rok, z 
tym, ib  w Okresie zimowym

Komitet budowy miastecz 
ka apelu -c. do wszystkich 
spółdzielców całej Polski, 
aby nie szczędzili ofiar na 
tak piękny cel i aby posz­
czególne spółdzielnie dekla­
rowały na budowę miastecz­
ka dla dzieci swoje nadwyż­
k i roczne. W najbliższych 
już dniach wypuszczone zo­
staną cegiełki w’ cenie od 5 
do 100 Tl.
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Æ^v'Pokôï realizowany
w  codziennej pracy

przez naród radzieckidawczyn.i pope łn ia  s ta le d ro  
bn y  b łą d . Tak je s t n ie  ty l ­
ko  n  nas, ale wszędzie, 
gdzie m e try  są w  użyc iu .

O to h is to r ia  b łędu, k tó re ­
go J u t n ik t  n ie  zamicTza 
sprostować.

STO SZEŚĆDZIESIĄT la t  
te m u , w  ro ku  prok lam ow a­
n ia  R e p u b lik i F rancu sk ie j, 
n a rod z iła  się now a jed no s t­
ka  długości, nazwana me­
tre m  (z greckiego od m e­
tro n , m ia ra ), a rów na  je d ­
n e j cz te rdzfestom ilionow ej 
części p o łu d n ika  z iem skie­
go. N ad Jej ob liczen iem  pra 
cowała przez k i lk a  la t  pa­
ryska Akadem ia  N auk.

W zorzec m e tra  w ykonano 
a p la tyn y . B y ła  to  sztabka 
szerokości oko ło 25 m ilim e  
trć w , grubość' czterech m i­
lim e trów . D ługość sztabkl 
m ia ła  wskazywać Idea lny 
m e tr.

Jednakże m odel te n , po 
w ykon an iu , w zb u d z ił za­
strzeżenia . Sztabka by ła  
z b y t c ienka, p rzy  podnosze­
n iu  gię ła się, daleko więc 
je .1 b y ło  do doskonałości.

Sporządzono wobec tego 
now y m odel ze sto rn i p la ty ­
n y  1 Iryd u , a sztabie nada­
no w  p rze k ro ju  k s z ta łt l i t«  
r y  X . D z ięk i ty m  z n ra n o m  
wzorzec s ta ł się sz tyw ny.

Czy jed na k  b y ł doskona­
ły?

Póżnie*sze ob liczen ia  do­
w io d ły , że oba wzorce, p ie rw  
szy i  d rug i, zaw iera ł)' te n  
sam błąd . B v łv  za k ró tk ie  
o 0 08 m ilim e tra !

B łędu tego postanow iono 
jn ż  n ie  n m ra w la ć . Zresztą 
na po p ra w k i b y ło  za nóż»o 
L iczne kon ie wzorca rozeszły 
się po 'w iecie , a m e tr . choć 
obarczony m a łym  błędem  
m ate m a tyczn ym . s ta ł się 
m ia rą  obow iązującą w  w ięk­
szości k ra jów .

N ad to  p rzyp om nia no so­
b ie , te  k u la  ziem ska, wed­
łu g  k tó re  i b y ły  przeprowa­
dzone ob liczen ia , n ie  Jest 
w ie lkością s ta lą . K u la  ziem ­
ska może się wszak sku r­
czyć.

Pozostał w ięc b łąd , ale 
b łąd n ie is to tn y . W  życiu bie 
żąeym n ic  nas n ie  obcho­
dz i stosunek m e tra  do po­
łu d n ik a  ziem skiego.

W CIĘŻKICH latach minionej wojny, wielu ludzi my­
ślało o jutrze, myślały o nim rządy państw 1 myślały o 

nim narody. Narody widziały w perspektywie jutra — po­
kój. Rządy, na których spoczywał obowiązek skonkretyzowa­
nia tego słowa, różnic pojmowały jego sens. Amerykańską 
interpretację pokoju ukazał wkrótce potem plan Marshalla: 
walkę o rynki zbytu i odbudowę ognisk agresji w zachod­
nich Niemczech ł  w Japonii.

Są zimy gdy Odra
stoi pod lodem 3 miesiące

JEDNĄ z przeszkód w całorocznej żegludze na Odrze jest 
pokrywa lodowa, która częsta przez długi okres czasu 
uniemożliwia poszczególnym jednostkom pływającym poru­

szanie się po rzece.
ODRA zamarza najczęściej Odrze górnej wody zamarzły 

w  dolnym biegu, bo tu właś- tylko 15 razy, natomiast na 
nie wody mają mniejszy spa- Odrze dolnej aż 30 r3zy. 10 ra 
ęjgję zy wody odrzańskie lodami

Nie każdego roku Odra za- w ogóle się nie pokryły, 
marża. Obserwacje przeprowa JAK DŁUGO trwa „czas lo­
dź -ie w ciągu -ostatnich 40 loł  dowy“  na Odrze? By odpowie 
wskazują, iż w tym okresie na dzieć na to pytanie trzeba

budowy kanału Turkmeńskie- 
go łączącego Arnu — Darię z 
morzem Kaspijskim i nawad­
niającego pustynię Kara — 
Kum oraz do budowy kana­
łów południowi Ukraińskiego 
i północno Krymskiego.

W azjatyckiej części Związ-

W TYM samym mniej wdę- pokojowej pracy dla dobra kP Radzieckiego ̂ poradzono so 
cej czasie w Związku Ra- narodu. I  dlatego, gdy w roku '3le jeszcze „prościej . Pcsta- 

dzieckim również przygotowy- 1943 w okopach Stalingradu nowiono bowiem nadwyżkę 
wano plany przyszłości. Tu jed ważyły się losy wojny, w wody z rzek Obu i Jen-seju, 
nakże nie pojmowano pokoju kremlowskim gabinecie Stali- która — jak wykazały doAład- 
w myśl burżuazyjnych recept, na i  w pracowniach radziec- n® obliczenia uczonych —- bez- 
jako „okresu przygotowywania kich uczonych powstawały pro użytecznie uchodzi do Oceanu 
nowej wojny“  Pojmowano go jekty gigantycznych prac, któ- Lodowatego „przerzucać na 
tak, jak pojmuje go każdy, re wkrótce potem świat miał połu-cnie, zasilając mą wysy- 
uczciwy człowiek — jako drogę poznać pod nazwą planu prze chające i eksploatowane zresz 

kształcenia przyrody. ** Jako zrodło systemu nawad
Nie ma już dziś człowieka nłającego w zlewisku Aralo — 

na śwóecie, który by nie wae- Kaspijskim, morze Aralskie. 
dział, co to są budowle ko- W roku ,1948 było to  jeszcze 
munizmu. Gigantyczny plan planem. W roku 1949 potężny 
przekształcenia przyrody jest wybuch atomowy użyty nie 
w założeniach swych prosty i  ° °  celów wojny, ale do celów 
zrozumiały dla każdego. Lu- Pokojowego budownictwa, wy* 
dzie radzieccy chcą mieć ju - sadził w powietrze Bramę Tur 
tro  jeszcze lepsze 1 piękniejsze gajską. najwyższy punkt dzia- 
cd dnia dzisiejszego. Ludzie ra łu wod między zlewiskiem pół 
dzieccy, którzy zlikwidowali w nocnym i  Aralo Kaspij- 
swOim kraju antagonizmy kia
sowę, którzy, jak żaden inny W  -TYMŻE roku na trasach 
naród zespoleni są w jednolity przyszłych kanałów nad 
organizm społeczny, mają jed Wołgą, Donem, Dnieprem, 
nak wewnętrznego wroga, któ Aniu — Darią pojawili się 
ry niejednokrotnie utrudn-ał P_erwsi budowniczowie i  pierw 
im życie. Wrogiem tym jest p e  nmszyny. W roku 1950 na 
klimat, surowy, suchy klim at budowach komunizmu zaczęły 
bezwodnych południowo-azja- pracować gigantyczne, niespo- 
tyckich stepów. Tu od wie- iy kaąe dotąd w historii mecha 
ków brały swój początek górą nizacji kroczące kopaczki, na- 
ce, pustynne wiatry — sucho- bierające jednym ruchem ko- 
wieje, zapędzające eię aż nad ®z-a 25 ton ziemi i  przenoszące 
Wołgę i wypalające zasiewy J3 na odległość 120 m. 
upraw rolnych. Ludzie radziec W roku 1951 dobiegają już 
cy postanowili największego k°ńca prace przy budowie ka 
wroga rolnictwa: suszę — nału Wołga — Don. W ste- 
zlikwidować. Pach między Wołgą a Donem

Suchowiej, budzący się ha P osta ło nowe morze — Cym 
wiosnę w azjatyck-ch stepach, bański zbiornik wodny, 
nie może już swobodnie prze- Taka jest realna wartość eło 
biegać pustych przestrzeni. wa: pokój, realizowana w co- 
Gcrący wiatr nie r  oże jed- dziennej pracy przez naród ra 
nym tchnieniem stopić wszy- dziecki, dziś — gdy amerykań­
skich pozostałych po obfi- scy politycy, obłudnie krzyczą 
tych opadach zimowych śnie- o zagrożeniu swoich interesów 
gów, nie może spowodować przez „propagandę komuniz- 
wiosennego zalewu stepów, któ mu“ i  bezskutecznie usiłują 
re pod gorącym działaniem popchnąć narody świata do no 
niczym nieskrępowanego wiat. wei  w° jny przeciwko Związko 

natychmiast wysychają. wi Radzieckiemu. Wymowa 
Prąd wiatru załamuje się na faktów jest jasna. Komenta- 
pasach leśnych, śnieg osłonię- rze zbyteczne.

Bracia Gajewscy 
dobrzy barkarze

S tan is ław  G a je w sk i je s t jed n ym  
z czo łow ych b a rka rzy  szczeciń­
sk ie j e ksp o zy tu ry ; w  c iągu 1D51 r. 
w y k o n a ł p la n  przew ozów , p rze w i­
dz ia ny  d la  je g o  b a rk i, w  ponad 
134 pro c . W ozi on  p iasek i  ż w ir  
z B ie lin k a  do  Szczecina. Surow ce 
te  przeznaczone są n ie  ty lk o  do 
bu d o w y  p o rtu  w  Szczecinie, ale 
rów nie ż w  znacznej m ie rze  są tu ­
ta j ładow ane na  w ag on y i  w ysy ­
łane do W arszaw y, gdzie s iu  t od- 
budow ie  s to lic y .

G a jew scy to  w lś la ńscy ba rka rze , 
czu ją  się jed n a k  na Odrze dosko­
na le. D obrze p ra cu ją  rów n ie ż  b ra ­
cia S tan is ław a, Leon i  W ładys ław , 
ta kże s te rn ic y  b a rk o w i. Leon 
G a je w sk i w y k o n a ł w  ro k u  ub ieg ­
ły m  na sw o je j barce 112 proc. p la ­
nu .

Zespo ły
je z io ro w e
woj. koszalińskiego

połączone 
w  jedną całość

4  STY C ZN IA  rb . na s tą p iło  potą- 
• czenie trzech ze po łów  jez io ro ­

w ych G ardno , Jasień i  Jam no o- 
roz zespołu zaryb ieniow ego S łupsk 
w  jed ną  jednostkę gospodarczą pod 
nazwą ZESPÓŁ R Y B A C K I SŁUPSK. 
Połączenie to  m a na ce lu  zm n ie j­
szenie k-Sztów  a d m in is tracy jnych . 
Zespól R yback i S łupsk ob e jm u je  
obecnie w z y s tk le  jez io ra  i rzeki 
pó łnocne j części w o j. kosza lińskie­
go oraz w szystkie s taw y pro du kcy j 
n e  całego województwa. P rodukc ja  
now outw orzonego zespołu sięgać bę 
dz!e 50 proc. ogólnej p ro d u k c ji ryb  
s łodkow odnych w o j. koszalińskiego. 
P o low y zespołu w  rb . przewyższać 
będą po łow y ro ku  ub. — tego sa­
mego te re nu  —  o całe 20 proc.

Poza p ro d u kc ją  ry b  konsum p- 
c y ln y c h  zespół d sta rczy znaczne 
Ilośc i na ryb ku  łososia i  węgorza 
d la  wód ś-ódlądow ych w  inn ych  
województwach. Szczególne zna­
czenie m a p rcd ukc  a na ryb ku  łc -  
bo ia, k tó re go  zespół dostarczy w  
rb . o  25 proc. w ięcej n iż  w  roku 
ub ieg łym .
ZESPÓŁ ryb a ck i w alczy z poważ 

n y m l trud no śc iam i tran spo rtow y­
m i, gdy posiadany ta bo r sam o­
chodow y je s t stanowczo zby t 
szczup ły i  składa się w  większości 
Ss wozów w z łym  stan ie . Ze względu 
na  w ie lk i obszar na  k tó ry m  roz­
rzucone je s t ponad 300 je z io r ze­
spo łu i  ze w zględu na  to , że ryba  
W -m aga (szczególnie In tern) szyb­
k iego tra n sp o rtu  oczekujem y, że 
C en tra lny  Zarząd R ybactw a śród 
lądowego postara s:ę za wszelką ce 
nę wyposażyć Z fso ó ł S łupsk w k i l  
ka  now ych samochodów ciężaro­
wych.

R ów nież w  d z ie ln ie  zaopatrze­
n ia  w m a te ria ł s ieciowy zespół na 
p o tvka  na poważne trud no śc i, gdyż 
C entra la Z b y tu  T k a n 'n  i  A r t .  Tech 
B ieżnych n ie  do ta rczy ła  w  roku  
U biegłym  zam ówionych m ateria łów .

stwierdzić, iż okres ten przed 
stawia się bardzo nierówno­
miernie dla poszczególnych od 
cinków rzeki oraz dla poszczę 
gólnyeh lat. Ogólnie mówi się 
o 1 miesiąca, chociaż oblicze­
nia za okres 40 lat dla górnej 
Odry wykazują 12 dni prze­
ciętnie.

Najmroźniejszymi okresami 
nad Odrą są styczeń i lu ty; z 
tej też przyczyny czas naj­
większego natężenia lodów z 
zasady przypada na te dwa 
miesiące. Na południu, u źró­
deł lody topnieją wcześniej, 
na północy w okolicy Szcze­
cina i  Gryfina znacznie póź­
niej,

Zdarzają się czasem okresy, 
iż podczas jednej zimy wody 
zamarzają dwukrotnie. Tak by 
ło np. w  r. 1928 29. W grudniu 
1928 roku był na Odrze lód, 
następnie Odra odtajała, by 
ponownie „stanąć pod lodem“

■ styczniu — lutym 1929 
DODCZAS ostrych zim wo- 
1 dy odrzańskie są pod lo­

dem — szczególnie na dolnym 
odcinku —  nawet i  ponad 2 
miesiące. Takie ostre zimy by­
ły  w latach 1900/1, 1923'24,
1928 29. Podczas zimy w roku 
t928'29 Odra w okolicy Zato­
ki Górnej stała pod lodem 
orzez blisko 3 miesiące (85 
dni).

Nawet gdy już lody ruszą że 
gluga jeszcze nie może hatych 
miast być rozpoczęta, gdyż 
chwilą ruszenia lodów rozpo­
czyna się okres wiosennych po 
wodzi. I  dopiero po tej powo­
dzi, po przejściu wysokiej wo 
dy następuję otwarcie wiosen 
nego sezonu żeglugowego na 
Odrze.

I wówczas żegluga odbywa 
się już bez większych prze­
szkód, chyba że wskutek bra­
ku wody spowodowanego su­
szą trzeba żeglugę wstrzymać.

<C. P )

ty  lasami topnieje wolno, rów 
nomieraie oddając swą wilgoć 
ziemi i atmosferze, wiatr stra 
oiwszy swą moc, nasyca się 
wilgocią topniejącego śniegu i 
z suchego staje się wiatrem 
wilgotnym, niegroźnym już — 
na odwrót — korzystnym dla 
upraw rolnych.
' P A K  WYGLĄDA w ogól- 
-*• nych zarysach pierwszy 

etap ofensywy przeciwko su­
szy. Ale zatrzymanie suchego 
w-atru — to jeszcze nie wszy­
stko. Ludzie radzieccy poszli 
dalej. Postanowili zlikwidować 
źródło suchowiejów — 6uche, 
bezwodne stepy, zasilając je w 
wodę. Skąd wziąć tę wodę? 
Odpowiedź naukowców była 
prosta: z rzek, które mają ją 
w nadm-arze. W europejskiej 
części Związku Radzieckiego 
rzekami takimi są Wołga i 
Don. Należy połączyć je kana­
łem, który przechodząc przez 
stepy nawodni wysuszoną zie­
mię. Taka była geneza kana­
łu Wołga — Don. Z podob­
nych przyczyn przystąpiono do

Zygmunt Koczorowski

JA D W IG A  jĘD R ZliJO W S K A (52)

(Opracował Kazimierz Gryżewski)

C  KIEROWALIŚMY się do czyć i byłam bardzo zadowolo-
^największego dancingu mu na, gdy podszedł do mnie któ* 

rzyńsklego w Harlemie. Już z ryś z czarnych chłopców, Ukto* 
daleko dostrzegłam jarzące n il się grzecznie. Już miałam 
światła reklam i w ielki blysz- wstać od stolika, ale moje towa 
czący napis: „Savoy“ . Sala by- rzystwo amerykańskie zrobiło 
ła olbrzymia, tańczyło w niej bardzo zgorszone miny. Jedna 
kilkuset czarnych par splecio- z naszych towarzyszek powie- 
nych w rytmie dzikiego jazzu, działa prawie ze złością: 
Wszystko tu odbywało się w  — U nas w Ameryce nie tań 
rytmie. Nawet czarny kelner, czy się z Murzynami! 
który nam podawał coctaile, Murzyn odszedł Zrobiło mi 
podchodził do nas w tanecz- się przykro. Chciałam już jak 
nych podrygach. najprędzej powrócić do hotelu.

Akurat tej nocy odbywał się Nie mogłam zrozumieć, dlacze- 
w „Savoy‘u“  konkurs tańców, go zatańczenie z czarnym trak 
Raz na tydzień ma miejsce taka towane było to tym kraju jako 
„uroczystość“ . Początkowo za- skandal.

po kilk“  a M  miałam jn i
^  r r imkich-t.ńiar. c t r i a . „ i i z a t ę s k n i ł a m  za kortami, zresz•

¿nglują fm ym i partneïkïml, a jmzygotowam« do ml
sami wokół nic'' wuczuniaia ia slrzostw Ameryki, które miały 
S  akrobatyczne H f  ^  rozegrać w Forest HUls pad.Kies akrobatyczne salta. Nowym Jorkiem. Mistrzostwa

W HARLEMIE Stanów Zjednoczonych rozgry-

T f 8 *** d°t upad-x  lego, pot leje stę strumie- noieduńcze %o Forest HUls W 
niami, widać, że tancerze żale* H m  £ort

dostosowana Udynio do aior 
E i f e  ”  P linolowych. Trama,U, place

Moi znajomi Amemkanle za- Si”  " ? * •  tocznych korytarzy i  
uważyli. ie  mam nieco zdziwić- »?przyzwycmtonych wy- 
ną minę. Czuli się w obowiązku rla’ <> " f  Kazdy ° : ac*
udzielić m i kilku wyjainieh. ou r„,e „la . który po raz pierw 
Dowiedziałam się. że zwyeię- i™  T  "dnoei wraże, 
skie pary w  ko*ta<rste dostają jest w stanie ulała-
engagement na tournee po Ame wac pilkl w korcie, 
ryce czy też Europie. Dlatego Przed mistrzostwami A mery* 
więc tańczą z takim zapałem, k i rozegrałam kilka tumiei*io 
aby uzyskać kontrakt od swych na prowincji, które były jak. 
menażerów na warunkach naj* &?/ wstępem do wielkich mi* 
bardziej korzystnych. strzostw.

A więc i  tu, nawet w tym W jednym z takich tumie- 
dancingu, gdzie zdawałoby się jów przeorałam z mistrzynią 
napozór, że wszyscy powinni ba USA — Marble. ale już w cza* 
wić się beztrosko, byłam świad* sie mistrzostw Wschodu poko- 
kiem odbywającej się bez- nałam ią 7:5, 6 :i. 
luzględnej walki o byt, walki o W East Hampton na Long 
dolara, tak charakterystycznej Jstand wygrałam z trzecią ra* 
dla Ameryki. Ileż tu wśród kietą Ameryki. Fabyan-Pał• 
tych czarnych znalazło się mło- frey 6:2, 6:3. W Bostonie —  
dych chłopców i  dziewcząt za- w mistrzostwach dcblawnch 
wiedzionych w swych nadzie- grałam z Bundy { uległyśmy 
jach. Nieprędko jeszcze „w y- parze Beabcock — Ryan 7:6. 
tańczą" kontrakt... Teraz znów 2:6, 6:S. 
muszą powrócić do swych brud ZDOBYWAM 
nych dziur w Harlemie i  co- WTOP MISTRZOSTWO
dziennej nędzy.

Wreszcie gdy już konkurs się 
zakończył, rozpoczęły się tańce

AMERYKI
Wreszcie nadszedł naiważ­

nie i  szy turn iej w Forest HUls.

W yszkolen ie
szalupowe

|\T A  P Ó ŁK A C H  ks ięg a rsk ich  u* 
11 kazała s ię  os ta tn io  wydana na­

k ładem  W yd a w n ic tw  M o rsk ich  70- 
c ios tron icow a . bogato ilus trow a na  
broszura ka p ita n a  żeg lug i w ie l­
k ie j K a z im ie rza  J u rk ie w icza , p. t.  
„W yszko le n ie  szalupow e” .

T reść te j k s ią żk i dostosowana 
je s t ściśle do  po trzeb szkolenia 
m ło d ych  k a d r  m a ryn a rzy  1 d o ty ­
czy  przede w szys tk im  ty p o w ych  
łodz i ra tu n ko w vch , używ a nych do 
ćw iczeń na s ta tku  szko ln ym  „D a r  
Pom orza” , na  k tó ry m  odbyw a  za­
p ra w ę  p ra k tyczną  m ło d y  na ryb e k  
P o lsk ie i M a ry n a rk i H an d lo w e j.

P rak tyczn e  i o b fic ie  z ilus trow a­
ne w skazó w ki, do tyczące spusz­
czania 1 podnoszenia łod z i, w io ­
słow ania i  żag low ania będą po­
mocą do opanow ania te j ważnej 
um ie ję tno śc i, n i.z b ę d n e j każdem u 
m aryna rzo w i. Przede w szystk im  
rozd z ia ły  pośw ięcone w ios łow a n iu  
i żag low aniu, przydadzą się ja k o  
pom oc w  szko le n iu  m ło d z ie ż  
przez L ig ę  M orską,

ogólne. Miałam ochotę zatoń- turniej w fo n
____________________ _ o ostałam rozstawiona na nr.

‘ /, a Marble jako nr. 2. IF no*

Racjonalizatorom należy s:ę opieka
UCH rac jon a liza to rsk i w  Polsce Nie w ą tp im y , że gorąca i  uzasad­
nia  za sobą ogrom ne 1 bez- n io ń ą  prośbę m ieszkańców Pcm o- 

sprzeczne osiągnięcia. D z ięk i p o -  rzan M H D  weźm ie pod uwagę 1 
m ysło rn  rob o tn ików , te chn ików , In  sklep p rzy  a l. Powstańców zost 
żynle rów  rozw iązano w ie le  zagad- n ied ługo o tw a rty , 
n le n , uspraw niono pracę, przyspo­
rzono Państw u w ie lom ilionow e o -  7 , , m ; QCi  
szczędności. N ie wszędzie Jednak AjdH liaS t Sdtlć llO l I U. 111 
i  n ie  w  każdym  zakładzie pracy do ■
ce n la ją  .ro z w jj^ ą c e -  W C Z a S y  l e C Z n i C Z e

O to dw óch pracow ników  
rządu P o rtu  ik a rż y  się na 
1 b iu ro kra tyczn e traktow a 
daw no zgłoszonego pom ysłu . P ra­
cow n icy c l ud osko n a lili t.  zw . chw y 
ta k i -  p o lipy , służące do prze ładun 
k u  ru r ,  zwłaszcza kaw ałow ych. P ró  
by przeprowadzone w  ub . ro k u  je  
szcze la tem  na różnych asortym en­
ta ch r u r  d a ły  pozytyw ne re zu lta ty , 
a o p in ie  rzeczoznawców b rz m ia ły  
rów n ież p rzychy ln ie . Tym czasem  
m in ę ło  z  górą 7 m iesięcy od ------

tą d  n ie  m a. Dlaczego? M cże rysun 
k i i  ob liczen ia pp . Lena rta  1 Pale

. . .  _ t r c s k ll 
wą op ieką lekarzy, w ięc n ic  dz iw ­

nego. że s ta n  m e 
go zdrow ia  poprą 
w i ł  się na ty le , że 
s tosu jąc się do za 
leceń lekarza m o­
głem pod jąć stara 
n la  o leczenie sa­
n a to ry jn e . K o m i­
s ja  lekarska o- 
rzekła, że n a jb a r­
d z ie j odpow iednie 
d la  m n ie  będzie 
san atorium  w 

K ry n ic y . Bardzo się ucieszyłem
- .  -  generalne porządki? R adzi-
m v  Je ja k  na jszybc ie j odszukać ' 
za ła tw ić.

Pomorzany proszą 
o sklep

M IES ZK AŃ C Y Pom orzau za n a - szp ita la , gdyż zdaniem  jego Btan 
®.zy «\..£,osrednl,':t'Wem .zw raca ją  się zdrow ia wym aga jeszcze leczenia 
do  M H D  z  w ie lką  prośbą, by w  ich  k lin icznego , a w  żadnym  w ypa dku 

dz ie ln icy  M H D  n ie  nada ję sdę na wczasy. Po k i lk u  
o tw o rz y ł Jeszcze dn iach  prze bv tycb  w  szp ita lu  ka- 
Jeden sklep spo- zano m l Wracać do Szczecina. P rzy 
żywczy, gdyż ts t-  Jechałem chory, i  rozgoryczony. D la 
n ie jący  do tąd „ je  czego sku tk ie m  czyjegoś n iedba l- 
dynaczek" n ie  stwa czy nfedopatrzen'a s trac iłem  
je s t w  stan ie  ob - p ieniądze, czas. u r lo p  1 nadwyręży 
służyć ca łych  Po- łem  zdrow ie K to  m i to  zwróci? 
m orzan. S y tua c ja  H o n ryk  Beta
je? t o ty le  p ro -  u l.  Juranda 26—2.
sta, że pray a l.
Powstańców 30-a, N ieste ty  skarga naszego czy te ln i-  
s to l pu s tką  p ię k - ka n ie  je s t odosobniona. Tego ro - 
n y  loka l, k tó ry  dza ju  „p o m y łk i"  zdarzają eię ta m , 
doskonale nada- częściej. Jest to  ty m  ba rdz ie j przy 
w ałby się na ta -  k re , że c ie rp ią  na  ty m  chorzy, k tó  
k i  w łaśn ie sklep , rsa? w ym aga ła snec ia lne j tro sk i,

po trzebne pa p ie rk i o p ła c il i. . .  . . .  
z l. w  ORZZ l  pojechałem  do  K ry ­
n icy . Tam  do p ie ro  rozpoczęły się 
k ło p o ty , okazało się. że o trzym a­
łe m  skie row an ie  na wczasy leczn i­
cze, a n ie  do san a to rium . Lekarz 
zd ro jow y do k tó rego udałem  się na 
stępnego d n ia  po p rzy j eżdzie, ka­
za ł m n ie  na tych m ia s t odesłać do 

'  gdyż zdaniem  jego s ta n

lówce Marble znalazła się ..ba* 
tętnica kortów”  — Chilijka 
Anita _ Lizana. Z wyników lo­
sowania byłan zadowolona. 
Obawwłam sic głównie Uzany, 
a miałam cichą nadzieie. że 
Marble wneliminu^e ChUUkę.i 
do walki jinałowei Stani» prze 
ciw mv'e. S*ala się iednak ina­
czej. Wygrałam z Mc Nennan, 
6 :2, 6 :1, później iweliminowa* 
łam Hard 6:4, 6 :2, pobiłam 
Jacohs 6:4, 6:4 i  dostałam się 
do finału- W finale jednak 
spotkałam się z Lizaną, która 
w półfinale rozprawiła się nie­
spodziewanie s Marble.

Z Lizaną grałam w czasie 
wielkiego upału, a już z do­
świadczenia wiedziałam, że nie 
potrafię dobrze walczyć pnd* 
czas gorąca.. Powietrze buło 
bardzo ciężkie, dusiło mnie. 
Musiałam opuścić kort pokona* 
na 4:6, 2:6. Anita walczyła 
wspaniale, hula niezwykle szyb 
ba i  umieietnie atakowała nic­
ią najsłabszą stronę — to iest 
bekhend. Wszystkie gemy bidy 
bardzo dłucie, wałczyłyśmy za­
żarcie o każdą piłkę.

Finał nie wywołał większe a o 
zamteresnumnia w Ameryce. 
Yankesi mieli nadzieje, że rot 
baczą w czasie ostofnid wc'H  
mnie i swą rodaczkę Ma.ryłe. 
Walka pomiędzy dw!ema cu^zo 
Ziemkami niewiele ich intereso• 
wala.

Po mistrzostwach zaproszono 
?n?n'c na kilka mniejszych tur­
niejów, w czasie których poko­
nałam nu in. wschód racą gwia­
zdkę amerjikańską Osborn. któ 
ra w latach 1948. 1949 i 1950 
zdobyła mistrzostwo świata w 
Wimbiedonie,
Później brałam udział w towr* 

nće wraz z miss Wheeler, Bnd- 
ge i  Mąko. W Chicago poko­
nałam Wheeler 6 :4, 7:5 i  Niem 
kę Horn 6:4, 8:6.

Z Chicago udałam się do Lot 
Angztes.

(tłelszy ciąg metatti).

i
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L U T Y DZIŚ :
D oro ty

JUTRO : 
Romualda.

Diabelskie schody
'jyrATFiJZ’ normalnie (t. sn.
*■ 'gdy nie ma śniegu, i  lodu) 

schody pr radzące z Teatru 
Polskiego u> dół, ku Odrze, 

są karkołomną 
ścieżką, na któ­
re j ła,two jest 
stracić wszyst­
kie zęby i  poła* 
mać nogi. Ale 

i teraz, gdy po­
kryły się one 
skorupą lodu, 
nikt już po nich 
nie schodzi. Je* 
żeli już ktoś 
musi — siada 
po prostu 

pewnej '■gęści ciała i.-  fiuuuuu 
nad sam brzeg Odry. Innej 
rady nie ma!?

Jest! Posypać piaskiem i  za­
łożyć poręcz! — woła nasz 
czytelnik, pan M. S, z ul. Par­
kowej. (mg)

Bierzcie wzór!
7  YCZY sobie pani te bar* 

dziej różowe jabłka? — 
proszę uprzejmie. — Torebkę? 
— służę pani. — Co jeszcze 
dla pani?

Z taką uprsej- 
mością zwraca 
się do klientów 

' ” ekspedient JA ­
NUSZ PUR* 
WIŃSKI (taki 
,Szpakowaty” )  
w sklepie Cen­
tra li O g rodni* 
ezej przy aU 

Wojska Pot, koło „ Gryfu**.
Jakże cieszyliby się szczeci­

nianie, gdyby wielu ekspedien­
tów, z innych sklepów, wzięło 
wz*r ze swojego kolegi t  Centr. 
Ogr.l — gdyby np. zrobił to 
kierownik sklepu PSS w Głę* 
bekiem*.

Bardzo brzydko

W UBIEGŁĄ, sobotę wieczo­
rem, koncertujący w Szcze 

dnie muzycy pragnęli dostać 
się na dworzec. Nie prostszego, 
jak pójść na postój taksówek 
przy ul. Wielkopolskiej i  jedną 

z nich wynająć. 
Tak też uczyni* 
li, lecz jakie 

I f \ \  było ich zdu­
mienie, gdy kie­
rowca taksówki 
nr 2Ś odpowie* 
dział:
— Z wami nie 

jadę. — Lepiej 
mi się opłaci 
czekać na pija­

nych gości karnawałowych!
— Fe, panie kierowco! Jaką 

„dumna]' odpowiedzią może 
pan sobie napompować kolo.

(mg)

T E A *m  P O LSK I -  „O be rżys tka " — 
C. G o ldoniego — godz. 19.15. 
T E A T R  WSPÓŁCZESNY —„M asze* 
ka “  — A . A lino ge no w a — godz. 
19 15
T E A T R  ZZ K  — u l. P a rtyzan tów  3 
—  , J i r c y k  w  zalo tach“  —  godz. 
19.15.
COLOSSEUM — ..Za łoga" — prod

Sol. — godz. 16. 18, 29.
A Ł T Y K  — ..B łysk przed św item " 

—  nrod CSR — godz. 16, 18. 20. 
M ŁO D A GWARDTA — „P ostrach 
m ó rz " — prod. radź. godz. 16, 18, 
20.

1831.
„K a r ie ra "  —  godz, 21.30. 
„R O Z M A IT O Ś C I" w  k ln ie  P IO ­
N IE R  — Program  ponu lam o-ośw la 
to w y  n r .  1 — godz. 11, 13 i 20.30. 
APOLLO — s to łc z y n  — „R yw a le " 
—  prod. rada. -  godz. 18. 20. 
PR ZYJAŹŃ  -  Dąbie -  „B ez tro sk ie  
la ta "  — p ro d. radź. — godz. 17, 19. 
1 M A J — żydów ce — „Z a k lę ta  na ­
rzeczona" — prod. radź. —  godz. 
15. 17. 19.
D Y ŻU R Y  AP TEK:
N r. 3 -  a l. P iastów  n r  60.
N r.  5 — u l. Naruszew icza n r .  11.

Proanoza pogody
Zachm urzen ie zm ienne, przeważ­

n ie  dość pogodnie, tem p . od —1 
nocą do 14 w  ciągu d n ia , w ia try  
półm-aach, }  zach, od 3—f l  m/*,

Kależność za prąd i gaz 
płacimy jednemu inkasentowi
Gzy Miejskie Przedsiębiorstwo Inkasa 
rozszerzy swoją działalność?

/ " )D  1 stycznia br. inkasa na leżności za gaz i energię elek- 
tryczną dostarczoną odbiorcom na terenie miasta Szcze­

cina i  okolic podmiejskich przejęła nowopowstała placówka 
MRN pod nazwą Miejskie Przedsiębiorstwo Inkasa w  Szcze 
cinie, którego biura mieszczą się przy ul. Niemcewicza 3 
tel. 24-26.

INKASENCI Miejsk. Przeds. 
Inkasa dokonywują systema­
tycznych odczytów gazomierzy 
i liczników elektrycznych, wy 
stawiają rachunki odbiorcom 
oraz inkasują należność w go­
tówce.

Wszyscy MPI zaopatrzeni 
są w  legitymacje służbowe 
i obowiązani okazywać je 
odbiorcom na żądanie. Od­
biorcy prócz uiszczenia na­
leżności do rak inkasenta 
mogą je wpłacić w Miejsk. 
Przeds. Ink. drogą przelewu 
przez PKO na konto 
X -7130/431. Zwracamy uwa 
gę. iż przy wnłacanlu należ 
ności przez PKO należy na 
odwrocie odcinka przezna­
czonego dla MPI czytelnie 
wpisać n r rachunku, za któ 
ry  się wpłaca oraz zaznaczyć 
jakiego okresu (miesiąca ob­
rachunkowego) wpłata doły-

Choć warunki 
atmosferyczne 
nie sprzyiaig

w  robotach 
drogow ych  
nie ma przerw
y iM A  jest zazwyczaj okre- 
^se m  martwym dla robót 

drogowych. Zwłaszcza przy­
mrozki i  powłoka lodowa unie 
mOżLiwiają sprawną naprawę 
nawierzchni chodników i  jez­
dni. Mimo jednak niesprzyja­
jących warunków atmosferycz 
nych, Miejskie Przedsiębior­
stwo Robót Drogowych w 
Szczecinie energicznie przystą 
piło do realizacji planu na rok 
1952. Rozpoczęta w ub. mieś i ą 
ou naprawa ul. Flisackiej i 
Wartysława jest już ukończO 
na. W te j chwili wykańcza się 
ulicę Kresową, Zagórskiego, 
Ludgardy. Do dworu (Stoł­
czyn). Policką i  rozkopartą uli 
cę Pokoju (przy ZBM).
T 17 NAJBLIŻSZYCH dniach 
* ’ MPRD rozpoczyna pracę 
na pl. Stalina, gdzie zosta­
nie założony chodnik i pod 
niesiony poziom nawierzchni 
przy przystanku tramwajo­
wym. Dąbie i  Żydówce w 
najbliższym czasie otrzyma­
ją  dwie nowe niice.

W RAMACH drobnych na 
praw, doprowadzony zosta­
nie do porządku chodnik 
przed gmachem Szkoły In ­
żynierskiej i  przed Akade­
mią Medyczną.
Już od 1 bm. MPRD przy­

stąpiło do porządkowania zna 
ków drogowych i tablic z 
nazwami ulic. Rozpoczęto Od 
śródmieścia, od al. Wojska Pol 
skiego. Prace porządkowe prze 
widziane są na okres 3 mie­
sięcy. Wreszcie skońcą się na 
sze kłopoty z szukaniem ulic 
i  znaków.

Brawo MPRD!

W Pdicach 
wciąż to samo...
AT 1E W IE L E  czasu up łynę ło  ja k  p l 

sa llśm y o Po licach, k tó re  choć

Szkolę B udow laną, są w y ją tko w o  
zaniedbane pod względem ap row i- 
Z acy jnym  i  k u ltu ra ln y m . Po na ­
szych ala rm ach w  a r ty k u ła c h  1 re­
f le k to ra ch  o trzym a liśm y  p l ik  w y łaś 
n ie ń  1 zapewnień, że 1u ż  wszystko 
„s ię  r o b i"  1 w  na jb liższym  czasie 
w  P o licach nastąpią duże zm iany.

Czasu ju ż  u p łyn ę ło  sporo, a o 
zm ianach m ów ią  ty lk o  pisem ne za­
pew nienia.

I  ta k  w  zdew astow anym  D om u 
Społecznym , gdzie swego czasu 
odbyw a ły  się przedstaw ienia i  od 
cz y ty  nadal się n ic  n ie  ro b i. Sala 
k ino w a  od s ie rpn ia  je s t ju ż  n ie ­
czynna, bo i  tu  p o trzeb ny  gene­
ra ln y  rem on t, a m ieszkańcy Po­
l ic  szuka ją roz ryw ek  przy  jed nym  
głębszym  w .. Gosnodzie Lu dow ej. 
R e fle k to r  nasz o  tym , że w  gospo 
dzie sprzedaje się w ódkę w  niedo 
zw alonych godzinach w yw oła ł ta ­
k i  e fe k t, że no p ro s ta  zd ję to  ta ­
b liczkę  z w ym ie n io n ym i godzina 
m i sprzedaży a lko h o lu  i  teraz 
sprzedaż odbyw a się od rana do 
w ieczora.
Lecz n ie  ty lk o  w  Gospodzie w i­

dz im y  p ija n ych  ob yw ate li Po lic. 
O sta tn io  flaszeczka z w ysoko p ro ­
cen tow ą „aq ua e”  w ra z  z podręcz, 
ną  szklaneczką znalazła s ta ły  
p rz y tu łe k  w  b iu rk u  k ie ro w n ik a  
gospodarczego G m in n e j Spóldzie l- 
- .Sam opom oc C h ło pska ” .

Zaznaczamy, że Miejskie 
Przeds. Inkasa w  swoich biu­
rach żadnych wpłat nie przyj- 
muie. Dostawa gazu i energii 
elektrycznej odbywać się bę­
dzie nadal na dotychczaso­
wych warunkach zgodnie z za 
wartymi umowami.

NOWE ZGŁOSZENIA na do 
stawę energii elektrycznej 
przyjmuje wyłącznie Zakład 
Zbytu Energii Oddz. w  Szcze­
cinie przy ul. Malczewskiego 
5/7. teł. 42-74 i  58-86.

NOWE ZGŁOSZENIA na do 
stawę gazu przyjmują Filie Za 
kładów Gazownictwa Okręgu 
Szczecińskiego przy ul. M. 
Buczka 15 nr tel. 62-53 i Bogu 
chwały 3 nr teł. 52-31. Tam 
też należy kierować wszelkie 
wnioski i reklamacje dotyczą­
ce instalowania, wymiany 
względnie naprawy.

Wszelkie natomiast zmiany 
nazwisk lub nazw odbiorców, 
z którym i były już poporzednio 
zawarte umowy o dostawę prą 
du ewent. gazu (t. zw. orze- 
meldowania) załatwia wyłącz­
nie Miejskie Przeds. Inkasa.

FAKT utworzenia M iej­
skiego Przedsiębiorstwa In ­
kasa witamy z wielkim za­
dowoleniem. Wpłacanie na­
leżności za gaz i prąd jed­
nemu inkasentowi jest w iel­
kim udogodnieniem dla wszy 
stkieh, a snecialnie dla ora- 
eujących. którzy niejedno­
krotnie mieli wiele kłopotu 
z wyjaśnieniem i opłacaniem 
należności zwłaszcza kiedy 
inkasenci nie zastawali n i­
kogo w domu.

Proponujemy, aby dla wy 
gody świata pracy Miejskie 
Przedsiębiorstwa Inkasa roz 
szerzyły znacznie zakres swo 
je.i działalności 1 przejęły 
także w porozumieniu z 
ZBM opłatę za komorne, po 
datki komunalne itd.

Z sali koncertowej

Wysleu skrzwnita 
Henryka PALULISA
z orkiestra 
symfon!czna RTM 
w Szczecinie

Ą  T R AKC JĄ X  kon ce rtu  sym fo - 
n  n ie m e go o rk ie s tr^  R obotnicze­

go Tow arzystw a M uzycznego w 
6-czee‘ n 'e  b y ł w ysteo HENR YKA 
PALU LISA. fik rzynka  Państw ow ej 
F ilh a rm o n ii B a łty ck ie j, w lrto u za  o 
w ysokim  poziom ie a rtys tycznym . 
Od»a;rał on z  towarzyszen iem  o r ­
k ie s try  kon ce rt ekm -pcow y Nr. 2 
d -m o ll W ieniawskiego, w yka m ia c  
z n a ko m itą  te chn ikę  smyczkowa 
w ie lk ie  poczucie ry tm u  i  subte lność 
w yrazu.

W  U TW O R ACH  w ykonanych no 
«ad program  p rzy  akom pania­
m encie fo rte p ia n u  m ia ł P a ln ik  
możność jeszcze d o b itn ie j zazna 
czyć swą ind yw id ua lno ść . W  za­
w ro tn y m  „O b e rk u "  Bacewiczów- 
n y  i  „M azurze“  M łynarsk iego od 
tw o rz y ł poezję po lsk ich  tańców  
narodowych — w  „M e lod ia ch  cy ­
gańskich“  Sarasatego rozlew ną 
tęsknotę. A ko m p an ia to rka  LA U ­
RA PANEK do s tro iła  się dobrze 
do so lis ty .
W stępem do  kon ce rtu  b y ła  m e­

lo d y jn a  u w e rtu ra  do  opery „P a r ia "  
M on iuszk i, odegrana przez ork ies trę  
pod b a tu tą  BOLESŁAW A K U R O - 
P A T N lcK IE G O  (zam iast zapow ie­
dz iane j na afiszach S u ity  M arka), 
zakończeniem  zaś klasyczna S ym ­
fo n ia  D ankowskiego, rów n ie ż w 
w ykon an iu  o rk ies try . W  części trze  
c ie j tego u tw o ru  troch ę  za m a ło  
w ys tą p ił cha rak te r m enueta, na to  
m ia s t w łaściw ie w  te m p ie  i ry tm ie  
w ypa d ło  R ondo. M ich  G r.

Na ulicach i jezdniach ślisko

Szoferzy szczecińscy
muszą jeździć

wolniej i ostrożnie
YA/ZIĘŁA się lima i do naszego miasta. Śnieg, p rzy 
* '  mrozki, chodniki i jezdnie oblepione śliską, lodową 

powłoką. Ciężko jest chodzić teraz ulicami Szczecina i nie 
łatwo również jeździć. Szoferzy muszą zwracać baczniej­
szą uwagę na sprawność hamulców, aby nie najechać drep­
czących przcehodniów. O wypadek nie trudno.
Ze względu więc na warun- 

atmosferyczne, poważnie
utrudniające jazdę samochodu 
mi, autobusami czy motocykla 
mi, Wydziały Komunikacyjne 
i organa MO powinny zwró­
cić jeszcze baczniejszą uwagę 
na pojazdy mechaniczne. Szo­
ferów nie przestrzegających 
dozwolonej szybkości, czy nad 
używających alkoholu, należy 
karać z bezwzględną surowo­
ścią. Ze swej strony, na ła­
mach naszego pisma będziemy 
publicznie piętnować ukara­
nych kierowców.

Dziś pod pręgierz opinii 
szczecinian stawiamy PAWŁA 
OKROJĄ, szofera CZPM, któ 
ry 30 ub. m-ca, jadąc w sta­
nie nietrzeźwym omal nie spo 
wodował wypadku. Okrój zo­
stał ukarany 15-dniami aresz 
tu. Również za pijaństwo 2 
tygodniami aresztu ukarano 
SZCZEPANA AUGUSTYNIA­
KA, szofera MZSP który pro 
wadził samochód w stanie nie 
trzeźwym i bez świateł.

Stałe programy
popularno - naukowe
w  k in ie  
„R ozm a itośc i“

W kinie „Rozmaitości“  zosta 
ły  wprowadzone specjalne pro 
gramy popularno - oświatowe. 
Seanse te odbywają się o godz. 
11. 13 i 20.30.

Program popularno -  oświa 
towy. o który tak domagała 
s ę nasza młodzież joędzie dla 
niej dużą pomocą w nauce, a 
starszym pozwoli na pogłębie­
nie wiadomości z różnych dzie­
dzin. Ceny biletów na wszyst 
kie miejsca wynoszą 1.35 zł. Ki 
no „Rozmaitości“ mieści grę w 
kinie „Pionier" przy al. Woj­
ska Polskiego.

S E KR ETAR IA T Z w iązku B o jow n l 
ków  o W olność 1 D -m o k ra c lę  — 

secln, u l.  W ie lkopolska czynny 
je s t obecnie codziennie od godz. 
9-e j do 16-el, zaś w  godzinach po 
po łud n io w ych  w  p o n ie dz ia łk i 1 
c zw a rtk i od godz. 17—19.

S e k re ta ria t za ła tw ia : w ym ianę 
now ych le g itym a c ji o-az przyi?nuje 
w p ła tę  składek cz łonkow skich  J la  
se  sprawy zw iązkowe.

P A M IĘ T A J  o terminie wykupienia 
zamówionego losu Loterii Pieniężnej!

OBWIESZCZENIA
Z A K Ł A D  D O SK O N ALEN IA RZEM IOSŁA w  Szcze­
c in ie  p rze ją ł w  zw iązku z likw id a c ją  E kspozytury 
B iu ra  O rga n iza c ji Rachunkowości w Szczecinie 
w szystkie prowadzone przez BOR ku rsy  księgo­
w ości, k tó re  będzie kon tyn uo w a ł z ty m  samym 
zespołem  w ykładow ców  w  gmadWft Z ak ła du , p rzy 
P l. K iliń sk ie g o  3.

W yk ła dy  na  ku rs ie  podstawowym , wyższym  
ha nd low ym  I  wyższym  przem ysłowym  rozpoczną 
się d n ia  15.H.1952 r.

Zapisy p rz y jm u je  Zakład D oskonalenia Rze­
m ios ła  do d n ia  12.II.I952 r ., codz ienn ie  oprócz 
sobót od godz. 16—20, pokó j 4a, w ejście C.

1 I6-K

..nimm
'«lir OGŁOSZENIA DROBNE

HAN D LOW E

SPRZEDAM wózek koszy 
kow y. Boi. śm ia łego 32-1 

536-G

PRACA
ZAOFIAR OW AN A

POTRZEBNA pom oc do­
m ow a na  s ta łe  lu b  do ­
chodząca. 5-go L ipca 
9-2. Zgłoszenia po  po łud  
OtU. 534-G

R EPASACZKA potrzebna 
ja k o  w spó ln iczka a lbo 
na  pensję od zaraz. 
Szczecin, M . Buczka 14. 
G a la n teria . 543 O

LO KALE

ZAM IEN IĘ ! m ieszkan ie 
E lb ląg na  Szczecin, wia 
dom ość u l. K o łłą ta ja  
i  3 - 7 ,  $54-0

NAUKA

TR ZYM IESIĘCZNE no­
woczesne koresponden­
cyjne k u rsy  księgowości 
Łódź — sk ry tk a  163.

100-K

U N IEW AŻN IEN IA  
I  ZGUBY

WYDRA A n to n i, N ieboro 
wo. gm. Turze, pow. Py- 
rryce zgłasza zgubienie 
książeczki k laczy J u t -  
land, kasztanka deree¡so­
wa ta, ły s in a  na  czole, 
la t  7, se ria  E  051978.

549-0

BADKE A r tu r , Szczecin-
Warszewo, u l. Kresowa 
30—2 zgłasza zgubienie 
karty m eldunkow ej.

$59-Q

P IO S IK  S te fan  zgłasza 
zgubienie le g itym a c ji
D O SZ-u. 553-G

ZG U BIO NO  zegarek mę^ 
ak l LILPO P. Uczciwego 
znalazcę proszę o  zw ro t 
za wynagrodzeniem  
Szczecin, Jana K a z im ie ­
rza  12a—5. 551-G

M A TY G A  Ja n in a  zgłasza 
zgubienie k a r ty  m e ld u n ­
kow e j. 532-G

K U Z IA K  Jadw iga zgłasza 
zgubienie k w itu  291a, 
sklep kom is. 96 z  17.IX. 
1951 r . 533-G

BA R TO ś Czesław. S 
cm , K r .  Jad w ig i 13—11 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldu nko w ej oraz ksią­
żeczki W ojskowej. 335-G

W A W R ZY N IA K  E rich
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldu nko w ej I  przepust 
k l  g ra n iczne j. 527-G

W IELUŃSKI Janusz zgla 
sza zgubienie przepustk i 
po rtow e j w raz z k o n tro l­
ka  N r. 422. 538-0

W IŚ N IE W S K I Jan , Szcze 
cJn, N iem cewicza 37-3 
zgłasza zgubienie p o rtfe ­
lu  z  do kum e n ta m i.

539-G

JA N Ia K  W ik to r  zgłasza 
zgubienie zaświadczenia 

le g itym a c ji szkolnej 
1 le g ity m a c ji ulgow ej r.a 
tra m w a je , 544-01

S Z M IG IE L  Józef. Szcze­
c in , u l .  M . R e ja  7—8 
zgłasza zgubienie ks ią ­
żeczki Ubezp. Społecz­
ne j. 542-0

TAB ISZ  K a ta rzyn a  zgła­
sza zgub ien ie  k a r ty  m ol 
dunkow ej 1 w yciągu m e­
tryka ln eg o . 541-G

W OJCIECHOW SKI Józef 
G lin k i,  N ad O drą  47—3 
zgłasza zgubienie le g ity ­
m a c ji t  p rze pu s tk i w yda 
ne j przez H u tę  Szczecin.

540-G

BRENDA Edw ard zgłasza 
zgubienie odc inka  za­
m eldow ania 1 książeczki 
PKO. 545-0

STĘPIEŃ M arian , Roose- 
ve lta  39 PRF zgłasza zgu 
b itn ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w ej w ra z  z po rtfe lem . 
Łaskaw y znalazcą p r trz o  
n y  je s t o ¡zwrot. 546-G

K U C H AR C ZY K M irosław  
zgłasza zgub ien ie  k a r ty  
m e ldu nko w ej. 547-G

OKO N IEW SKA A lina . 
G o leniów , Puławskiego 9 
zgłasza zgubienie k a r ty
m eldunkow ej w yd. w  Go 
len fow te i le g ity m a c ji 
szkolnej N r. 543. 548-G

T E K !E L  E dm und zgłasza 
zgubienie le g itym a c ji
Państw. Szko ły O krę to ­
w e j. 552-0

igioszenh ifn^rr
do „K U R IE R A “  

p r z y j m u j ą
w szystkie urzędy 
4 Agencje 
Pocztowe

Toczą się sprawy przeciwko 
szoferowi ZBM-u HENRYKO­
WI RACZKOWSKIEMU ha 
jandę z nadmierną szybko­
ścią, kierowcy prywatnego 
przedsiębiorstwa przewozowe­
go HENRYKOWI WYSOCKIE 
MU, szoferowi taksówki nr 85 

JANOWI ROWICKIEMU, 
właścicielowi motocykla — 
LUDWIKOWI RYBACZYKO- 
WI, pilotowi statku FRANCISZ 
KOWI KOZŁOWSKIEMU i 
usiłującej ukryć trzech poszu 
kiwanych przez milicję pija­
nych szoferów JÓZEFIE BĄ- 
CZEK (Rostworowskiego 25/ 
29).

Wszystkich wyżej wymieni© 
nych spotka zasłużona kara.

„Kurier“ pomógł!
r \  DDZIAŁ Zatrudnienia 

WRN doniósł nam wczo-- 
raj, że Zjednoczenie Przemysłu 
Budowniczego otrzymało na­
kaz natychmiastowego zamk* 
nięcia hotelu Robotniczego 
przy ul. Ludowej. Oto skutek 
wizyty, jaką złożyli w tym ho­
telu przedstawiciel „Kuriera-* 
oraz Komisja Kontroli Kwater. 
W niedzielnym numerze nasze* 
go pisma ukazał się artykuł, 
krytykujący bezduszn stosu­
nek dyrekcji ZBP do skarg ro­
botników, mieszkających wf ho* 
telu w zaniedbaniu, zimnie i 
brudzie.

Tak więc słuszna krytyka 
„Kuriera”  odniosła błyskawic* 
ny skutek. Robotnicy przenie­
sieni zostaną do nowowybudo* 
wanych baraków . w pobliżu 
miejsc pracy. Wierzymy, że na 
nowych kwaterach dyrekcja 
zajmie się stvymi ludźmi bar­
dziej troskliwie.

M łodzieżow y
Dom K u ltu ry
powstaje
w  Św inoujściu

W ŚWINOUJŚCIU organi­
zuje się czwarty w woj. śzezć* 
cińskim Dom Kultury Dziecka. 
Jest to jeszcze jeden dowód o- 
pieki, jaką roztacza Rząd Pol* 
ski Ludowej nad dziećmi i mło­
dzieżą. Pracami organizacyjny* 

' mi kieruje Wydział Oświaty 
WRN w Szczecinie, przy aktyw 
nej pomocy i współpracy ZMP. 
Dom Kultury Dzieek w Świ­
noujściu będzie posiadał cztery 
kierunki zainteresowań mło­
dzieży, a mianowicie: dział 
techniczny, naukowy, artystycz 
ny i wychowania fizycznego.

(EfcipfrH)

ŚRODA, 6 lu te go  1952 t.
W iad. godz. i 5.05 6.30 7.55, 12.04, 
17. 21. 23.50.

6.50 m uz; 7,50 kalendarz ra ­
d iow y; 11.45 ..Glos m a ją  k o b ie ty " : 
11.52 ..Sprawny do pracy 1 ob ro­
n y "  — pieśń; 11,57 sygna ł czasu:
12.15 „W ieś tańczy i  śo iew a": 12 30 
aud. d la  w s i; 12.45 „N a sw ojską n u  
tę " ;  13,30 Wszechn. R ad iow a; 13 45 
aud. szkolna d la  k l. V— V I I :  14 30 
„G orące d n i" ;  15.30 d la  św ie tl’c 
dzlec; 16 Od Wszechn Rnd. — kurs 
I  17,05 DOgad. s o o rt; 17 45 ku rs  lęz. 
ros. d la  zaawansowanych; 18.09 no l 
ska m uzyka ludow a : 18 30 Wszechn. 
Rad. — ku rs  I I :  19.30 m uzyka; 
20 00 konc: 20,40 ..Za Chlebem"; 
20.58 stan pogody; 21.26 wiad. soor 
towe; 21.30 rec ita l śpiewaczy. 21.50 
aud. o książce Anato la  France‘a: 
22,35 ..Sonaty skrzypcowe H&end- 
la " ;  23.50 m uz. ta n ; 23.00 konc. 
sym fon iczny.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA 
6 15 m uz; 13 21 m uzyka: 14,30 kon 

ce rt; 16 20 w iad. rad. Pom. Zech; 
16,30 . Spraw y i  tre s k i" ;  16 35 m o­
zaika m rt-idM ; 17 15 piosenk i: 17 30 
. Ześ ó ł PGR Dębno przygotow uje  
s’ - d i  fesMwalu sz tuk współczes­
n y c h "; 18 50 ..J?'* no d n 'fś ć  pas-ą 
wiedzę feebuw ą": 19,oo nleśnf lu ­
dowe w  w yk. z "s p 'łu  ..Mazowsze";
19.15 ..K ob ie ta  — p-zod^w^picą p-a - 
ev w po rc ie "; 21 ?0 a>td. d la  zagr; 
22.00 kon ce rt; 22.23 d la  rybakow i 
23-30 aud. d la  zagranicy.



Bokserzy ZSRR
zwyciężyli
w  Helsinkach
]U  A  zaw odach spo rtow ych  w  
11 H els inkach organ izow anych z 

o k a z ll 50-lecia f iń s k ie j o rg an iza c ji 
s p o rtu  robotn iczego T U L  o d b y ły  
s ię  w a lk i bokserskie z udzia łem  

zaw o dn ików  ra ­
dz ie ck ich . M ie d - 

n o w  odn iós ł zw y  
cięstw o, w y g ry ­
w a ją c  z T a ipa ie  
przez k.o. w  p ie r  
w szej rundz ie . 
Soko łow  w y p u n ­
k to w a ł H iu te ne - 
na. Z  w ie lk im  za 
in te -e row a n iem  

oczek iw ano spot 
kan ia  rep rezen­
ta n ta  E u ro p y  i  
w ie lo k ro tn e g o  

m is trz a  F in la n d ii S ilian de ra  z 
P ie row em  (wac> pó łc iężka). W al­
ka  zakończyła się jednog łośnym  
zw yc ięstw em  P ie ro w a.

B okserzy rad z ie ccy s to czy li w  
c iaa u dw óch dn i p ięć w a lk  poka- 
eowych, odnosząc we w szystk ich  
spo tka n iach  zw yc ięstw a .

W ysoką k lasę w y ka za li rów n ie ż 
sztangiści radz ieccy, uzysku jąc  

w szys tk ich  w agach w y n ik i,

M istrzos tw a
Europy
w jeździe szybkiej

nd ¡odzie
U czy ły  się m is trzo s tw a  ły ż w ia r­

sk ie  E u ro p y  w  jeżdz ie  szybk ie j.
Poszczególne b ie g i w y g ra l i :  500 

m  — P a rkkm n e n  
(F in la n d ia  44,8 

sek., 1.500 m  van 
d e r  V o o rt (H o ­
lan d ia ) 2 : 23,3 
m in ., 5.000 m  — 
Andersen (N o r­

w eg ia) 8:23,6 m in , 
10.000 m  — A n de r 
sen (Norwegia) 
— 17 : 30,4 m in .

M is trzo s tw o  E u ro p y  zdo b y ł A n ­
dersen (N orw egia ) — 196,347 p k t.
p rzed Boeckm anem  (H o landia) — 
200,440 pk t.

W Szczecinie można stworzyć

piękny ośrodek tenisowy
jeżeli Zarząd Główny Ogniwa

’'**** ¡ s i l"■ I  H

LEŚNIEWSKI (Bud) jesz­
cze raz udowodnił, że jest naj 
lepszym w tej chwili w Szcze­
cinie sprinterem. Bieg na dys­
tansie 50 m podczas zimowych 
mistrzostw w hali wygrał zde• 
cydoioanie, zapowiadając tym 
samym dobre wyniki w przy­
szłym sezonie.

P iłka rze  
m a ją  now e 
num ery
PR E Z Y D IU M  S e k c ji P i łk i  N oż­

n e j G K K F  po d ję ła  uchw ałę  
us tanaw ia jącą now ą nu m e ra c ję  
g raczy, w prow a dza ją c  n a s tę pu ją ­
ce b rzm ie n ie  8 3 P rzep isów  g ry  
w  p i łk ę  nożną. . . .

„Z a w o d n ic y  w in n i m leć koszu lk i 
ponum erow ane na p lecach od n r . 
1 do n r . 13 w ed ług  na stępu jące j 
ko le jn o śc i: b ra m k a rz  —  1, p ra w v  
ob rońca — -2, ś ro d ko w y  obrońca 
(da w n ie j po m ocn ik ) — 3, le w y  
ob rońca — 4, p ra w y  po m o cn ik  — 
5. le w y  po m o cn ik  — 6, p ra w o - 
sk rzyd łow y  —  7, p ra w y  łą c z n ik  — 
8 ś ro d k o w y  na p a s tn ik  — 9, le w y  
łą czn ik  — 10, le w o -s k rz y d ło w y  — 
11, re ze rw o w y  b ra m k a rz  —  12, 
re ze rw o w y  zaw o dn ik  — 13’ .

W BIEGU na 800 m zwy­
cięzca Caboń l ”Jc „wyrwał“  do 
przodu, że nawet nasz fotoreę 
porter „nie zdążył“  go „złapać“. 
Na zdjęciu widzimy natomiast 
przeciwników zwycięzcy tej 
ciekawej konkurencji.

zainteresuje się 
losem swoich kortów

M  D WCZESNYCH miesięcy wiosennych kiedy jeszcze 
chłodne noce zmuszają do myślenia o zimie, na kor 

tach Ogniwa przy alei Wojska Polskiego 146 w Szczecinie 
wre życie.

Ledwie obeschły pierwsze wiosenne kałuże, na świeże, 
surowe jeszcze korty, wychodzą opatuleni w cieple 
swetry tenisiści, którzy nie mogą już doczekać się sezonu.
ROKROCZNIE jednak na Korty bardziej niż inne u- 

długo jeszcze przed tymi rządzenia sportowe wymagają 
„pierwszymi tenisowymi ja- wyjątkowo dużych nakładów 
skółkami“  od wczesnego po- i  stałej, systematycznej kon- 
ranka do zmierzchu na kor- serwacji. Na tó potrzebne są 
tach „urzęduje“  fanatyk tego jednak fundusze, których nie- 
sportu, ulubieniec szczeciń- stety Rada Główna Ogniwa 
skiej publiczności Bojanowski. nie może się zdecydować przy 
„Druga rakieta“  Szczecina, znać. 
zawsze pewny punkt w naszej
reprezentacji — Bojanowski T \7Y N IK  tego kilkuletniego 
pełni bowiem funkcje korto- "  oczekiwania jest'taki, że 
wego. w  szczecińskim ośrodku dzisiaj korty służą jako „krót
Ogniwa. sza droga“  dla mieszkańców

O tym, że Bojanowski obo- okolicznych domów, a w okre-
wiązki swoje wykonuje z za­
miłowaniem i  poświęceniem,

sie wiosennym, kiedy korty są 
rozmokłe i  szkodzi im każde

świadczą doskonale konserwo stąpnięcie, bezpańskie psy u- 
wane korty oraz zaufanie se- rządzają sobie na nich „igrzy- 
tek przewijących się w sezo­
nie przez korty zawodników.
Bojanowski zrobi wszystko,

Służąca od la t siatka odgra­
dzająca korty od ulicy świeci 

wszystkim pomoże, wytłuma- dziurami, a kilka wymagają- 
czy, wskaże, a obok tego wszy Cych małego remontu kortów 
stkiego ma czas jeszcze i  na daremnie nań czeka wtedy, 
to, by samemu trenować i po- kiedy na dotychczas używa- 
magać trenerowi Tłoczyńskie- nych w sezonje, godzinami trze 
mu szkolić coraz liczniejszą na ba oczekiwać na kolejkę, 
kortach młodzież.

roboty jest huk, tamten
_ w ...............................

rawilj 
koło.

DŁUŻEJ TAK NIE MOŻNA

Wyremontowano coprawda 
ł \  roooiy jest huk, w n us i ubiegłvm roku t>rzvlesłv do 

kort wysechł, ten mów podań
jacyś intruzi i  taik w

K ORTY Ogniwa, ten ośro-

kortów domek, przeznaczono 
go jednak na... pomieszczę ,ia 
biur Rady Okręgu, tymczasem 
domek kortowy i  szatnie dale 
kie są od komfortu i nie mo­
gą pomieścić trenującej mio­

dek, z którym szczeeiniacy dzieży, 
zwykli łączyć wszystkie roz- A przecież Ogniwo w Szcze- 
mowy o tenisie cierpią na cinie ma ogromne możliwości 
„uwiąd starczy“  i  nie tylko że by stać się jednym z najmoc-
nie zyskują na wartości, a na­
wet są coraz bardziej zanied-

niejszych ośrodków tenisowych 
w Polsce. Przy większym zain

. Nie pomoże bowiem pra teresowaniu tym ośrodkiem ze 
ca nawet trzech takich Boja- strony władz centralnych, po 
nowskich, nie pomogą zapał i  wyremontowaniu dalszych 6 
dobre chęci Tłoczyńskiego czy kortów i doprowadzeniu do sta 
k ilku innych fanatyków teni- nu pełnej wydajności używa- 
sa, ani ogromne zainteresowa nych obecnie, w  szczecińskim 
nie młodzieży, jeżeli władze ośrodku można mieć prawdzi- 
Ogniwa korty traktować wą „kopalnię talentów“  teni- 
będą jako obiekt przeznaczo- sowych, a szkoda, że tego nie 
ny tylko do krańcowej eksplo rozumie Zarząd Główny Ogni-

NIGDY dotychczas AZS nie 
miał dobrych biegaczy dług i* 
dystansowców, w Szczecinie 
jednak zrzeszenir to ma do ić 
wyrównaną stawkę zawodu i- 
ków w tej właśnie konkuren­
cji. Dowodem tego może być 
zwycięstwo Budzyńskiego (na 
fotogr.) w biegu na 8000 m 
oraz dalsze dwa miejsca zajęte 
nrzez azetesiaków Gorzechows 
skiego i  Kozłowskiego.

BWKS dobrze 
wystartował
cza spo tkan ie  bokserskie o m is trzo  
stw o k lasy pow iatow ej pom iędzy 
G W KS — Szczecin, a  Ko le ja rzem  
Ib  S targa rd , zakończy ło się zwyclę 
stw em  d ru ż y n y  w ojskow ych w  eto 
sun ku  12:8. Poziom  w alk  słaby.

„T ry k o t“
zwycięża 
w turnieju 
ping - pongowym
W łókn ia rza
p  ING-PONG?iśCi szczecińskiego
r  .T ry k o tu "  zdobywa i ą„ m is trzo ­

stw o k ó ł spo rtow ych ZS „W łó k ­
n ia rz " .

Odbyte w  niedz ie lę  ffn a ły  m i­
s trzos tw  p ing-pongow ych ZS 
.,W łókn ‘arz“  p rzyn io s ły  zdecydowa 
ne zw ycięstw o d ru żyn ie  szczeciń­
skiego „T ry k o tu " .

Dale i w  ko le jno śc i m ie jsc  uplaso­
w a li się:

W łó kn ia rz  Dębno.
W łó kn ia rz  żydówce.
Sp. P racy fm . „22 L ipca' .
Poszczególne mecze:
Żydówce — D ębno 1:5.
T ry k o t — 22 L ipca 5:2.
T ry k o t —- Żydówce 5:1.
D ębno — 22 L ipca 5:0.
T ry k o t — D ębno 6:3.
N a iład n le jszą  p a rtię  d n ia  rozegra 

11 K u ty b a  (Dębno) 1 S roka ( T ry ­
k o t ) ,  w yg ra ł Sroka 2:1 (22:20, 
19:21, 14:21). Na uwagę zasługu ją 
14 -le tn f G rochow ski (Dębno) k tó ry  
p rzegra ł ty lk o  jed ną  pa rtię .

Organizacja m is trzo s tw  słaba.atacji.

Spotkaliśmy także zaprzyjaźnionych Siouxow. 
Ucieszeni naszą obecnością, zaprowadzili nas poza 
osiedle, tam na łące rozniecili ognisko i  naprędce 
ugotowali dla nas herbaty, napój nam nieznany. 
Jeden z nich był przez wiele la t w  niewoli u 
Czarnych Stóp, więc znał nasz język i lubił nas.

— To „brązowa woda“  Długich Noży — obja-
śniał. , . . .

Nie wiem, jak rodzicom, ale mnie ta „brązowa 
woda“  wcale nie smakowała, była zbyt gorzka. 
Natomiast z wielkim zaciekawieniem przysłuchi­
waliśmy się opowiadaniom Siouxa o białych lu­
dziach, z których zwyczajami stykał się już od 
wielu la t w  rezerwacie Indian. Skarżył się na 
zabójczą nudę swego życia, pozbawionego uroku 
dawnych zajęć; skończyły się dla niego polowa­
nia i  czuł się przygnębiony jak w więzieniu.
_Wy — powiadał — wy jeszcze szczęśliwi, bo

możecie wędrować, gdzie was oczy poniosą, i  żyć, 
jak chcecie. Ale jak długo wam pozostało tej swo­
body?

Potem ostrzegł nas przed przyjmowaniem po­
karmu białych ludzi: , . , . .

_Nie jedzcie ich pokarmów. Wypadają od nich

^ O p o w ia d a ł o zg ubnym  d z ia ła n iu  ch leba  i  s ło­
dyczy. P okazu jąc  nam  swe zęby tw ie rd z ił:

__P a trzc ie ! W szyśc iu tk ie  zd ro w e  i  ta k -z d ro w e
sa u wszystkich starszych ludzi. Ale spójrzcie 
na zęby tego chłopca, który jada mączny pokarm

^Przywołał jednego z młodych Siouxów, którego 
zęby rzeczywiście były dziurawe.

— Do niedawna — ciągnął — wielu u nas do­
chodziło do wieku stu lat, lecz odkąd poddaliśmy 
się białym i  obcujemy z nimi, śmiertelne choroby 
nas zabijają. Giniemy — i  chyba wkrótce nikt 
z naszego szczepu nie pozostanie.

Ujął pukiel swych długich włosów i  oznajmił:
— Takich włosów biali ludzie nie mają. Znałem 

tylko jednego białego człowieka, który miał dłu­
bie włosy; był to generał Custer., Szereg zim te­
mu zginął on podczas klęski, jaką mu zadaliśmy 
w Górach Wielkorożea. Głowa białego człowieka 
'jest często obrzydliwie łysa i  gładka jak nos bi­
zona. My po ukończeniu posiłku zawsze wyciera­
my tłuste palce o włosy; włosy nam rosną. Biały 
człowiek myje swe włosy jakimś świństwem, 
które nazywa mydłem; włosy wypadają mu na

M A ty i łB IZ O N
głowie. Wymieniajcie wasze upolowane skóry ty l­
ko na proch i koce, to pożyteczne. Pilnujcie się, 
niech biali handlarze nie wtykają wam swego 
jadła, a już jak ognia wystrzegajcie się tego smo­
czego jadu do mycia włosów...

Przyrzekliśmy i  dziękując za herbatę i słuszne 
rady wróciliśmy na ulicę osiedla.

Nagle stanąłem jak urzeczony. Szarpnąłem 
matki suknię i ze zdumienia ledwo mogłem \vy- 
bąknąć:

— Mamo, patrz!!
Ulicą przechodziły trzy istoty, jakich jeszcze 

nigdy nie widziałem: biała kobieta około trzydzie­
stoletnia, o obliczu tak dla mnie dziwnym, że wy­
glądała jak jakieś stworzenie nadprzyrodzone: 
inna kobieta o twarzy zupełnie czarnej, jak gdy­
by w ciężkiej żałobie— i biały chłopczyk, może 
trochę starszy niż ja, ale już ubrany jak dorośli 
ludzie, tylko że w  krótkich spodenkach. Nie mo­
głem od tych trojga oderwać wzroku, oni tym­
czasem weszli do sklepu, widocznie po zakupy.

— Mamo, co to było? — spytałem. — Czy u- 
marł je j mąż, że taka czarna?

— Widocznie — odparła matka, ale ojciec za­
śmiał się przecząc temu:
Ach, ty!.„ Czy nie wiesz, kobieto, że to wca­
le nie żałoba? To je j naturalna skóra.

— Oj, i  nigdy się nie zmyje?
— Nigdy. Tak się już rodzą i tak umierają.
— To przerażające. Skąd im to przyszło?
— Brednie pleciesz, żono, to wcale nie przera­

żające. Są to ludzie jak my i  są szczęśliwi. Od 
wielu pokoleń żyli na gorącym słońcu i  tak się 
opalili...

— Jak się nazywa ten szczep?
— Murzyni. To była kobieta Murzynka. Zaraz 

ją zobaczymy, gdy wyjdzie z domu...
Zawsze z najgłębszą czcią oceniałem rozległa

wiedzę ojca i teraz pełen uwielbienia spojrzałem 
na niego, ale tylko na chwilę. Niecierpliwie wpi­
jałem oczy w  wejście do sklepu, ażeby ujrzeć to, 
co mnie najwięcej przejmowało: białego chłopca.

Wreszcie wyszli. Chłopiec miał twarz bardzo 
jasną i  — biedaczyna! — włosy krótko ostrzyżo­
ne, aż uszy odstawały mu w  śmieszny sposób od 
głowy. Oszpecili go, co budziło moją litość, ale on 
jakoś dzielnie i pogodnie znosił wyrządzoną mu 
hańbę. Wyglądał na miłego zucha.

Trudno mi dzisiaj określić wrażenie, jakiego 
doświadczyłem na widok tego pierwszego białego 
chłopca. Coś mną targnęło i  olśniło. Był w tym 
przebłysk czegoś niezmiernie nowego, jakiegoś 
innego świata, który jednak zatracił swą nieprzy­
jazną obcość, bo oto przybywał do mnie w  posta­
ci owego chłopca.

Powziąłem żuchwa# zamiar przełamując swą 
nieśmiałość.

— Mamo! — powiedziałem szybko. — Chcę mu 
dać tę łódkę, czy mogę?

— Komu, Bizonku?
— Temu białemu chłopcu
— Dobrze.

Przebiegłem przez ulicę. Zwolniwszy kroku wy­
ciągnąłem przed siebie rękę z łódką i  tak ją trzy­
mając zbliżałem się do chłopca. Widziałem jego 
zdziiwieniei zdziwi 3-nie białej kobiety, która pew­
nie była jego matką. Wcisnąłem mu łódkę do ręki 
i zmieszany popędziłem jak strzała z powrotem 
do rodziców. Swym uczynkiem byłem tak zawsty­
dzony, że schowałem się za suknię matki.
Biała kobieta ze zdumionym wyrazem twarzy pyta 
ła się moich rodziców, co ma zrobić z łódką, na 
co matka je j odpowiedziała, znakami rąk, że to 
podarunek dla je j dziecka. Wówczas ucieszona ko­
bieta podziękowała przyjaznym skinieniem i ka­
zała białemu chłopcu podobnie dziękować. Matka 
moja nalegała, żebym także kiwał, ale nie chcia­
łem i  jeszcze bardziej się chowałem, dopóki tych 
troje po drugiej stronie ulicy nie odeszło,

8:0 zwyciężyli
zapaśnicy radzieccy
w  F in landii
I BM . od b y ły  s ię  w  M oskw ie to ­

warzyskie zawody zapaśnicze w 
s ty lu  w o ln ym  m iędzy reprezentacja 
m i F in la n d ii i ZSRR. B y ł to  p ie rw  
szv m iędzynarodowy w ystęp zapaś 
n ikó w  radz ieck ich w  te j kon ku re n  
c j i .  Zawody zakończyły się bezapela 
c y jn y m  zwycięstwem  drużyny 
ZSRR 8:0, p rzy  czym  w pięciu w a l­
kach reprezentanci ZSRR zw ycię­
ż y li urzcz położenie p rzec iw n ika  na 
ło p a tk i.

W y n ik i:  w  wadze m usze j Baba- 
jew  po łoży ł w  9 m in . na ło p a tk i 
m is trza  Eu ropy V itta la , w  kogru- 
c ie j M am etbekow w ygra ł z w ic  cm i 
s trzem  św iata T u rk k ia , w  p ió rko ­
w e j Dadaszew po łoży ł w  11 m in . 
na  ło p a tk i R u ikka , w  le k k ie j J a łty  
r ia n  ju ż  w 59 sekundzie po łoży ł na 
ło p a tk i trzyk ro tn eg o  m is trza  F in ­
la n d ii —  Lenpianena. w półśr» d n ie j 
K a rku szaw ili w yg ra ł z %vicemi- 
strzem  św iata Keisalą, w średniej 
C zin iaku ridze  w  13 m in . po łoży ł na 
ło p a tk i La lita , w  pó łc iężkie j w ielo 
k ro tn y  m is trz  ZSRR Englas w yg ra ł 
7. G renda lem  w  c iężk ie j Mekokfsz 
w i li  p o ło ży ł w  2 m in . na ło p a tk i 
V irtę .

PZM szko li
kadry kierowców

D O L S K I Zw iązek M oto row y w 
r  Szczecinie p row adzi systema­

tyczne szkolenie kierow ców  samo­
chodow ych 1 m otocyk lis tów . W  ro  
k u  ub . na 10 kursach w  Szczecinie. 
Kos-eh n ie  1 m iastach pow iatow ych 
oko ło 1.350 osób ,zyska ło prawa 
jazd y . O becnie, trw a  5 kursów, na 
k tó re  uczęszcza oko ło 400 osób.

Na ro k  bieżący 
PZM  zap lanow ał 
znacznie większą 
liczbę  kursów 
w stępnych I  dok- 
fzt=łca,1ących. a 
ponadto organ izu  
je  dw ie ob jazdo­
we e k ip y  in s tn ik  
to rsk ie , k tó re  
szko lić  będą ro ­
b o tn ikó w  PGR i  
m łodz ież ze spół 

d z ie ln i p ro du kcy jn ych . U ru cho­
m io ne zostaną rów nież ku rsy dla 
sędziów 1 dzia łaczy spo rtów  m o to ­
row ych.

D o o s ta tn io  zorganizowanych 
przez PZM  sta łych  ośrodków szkole 
n ia  m oto ryza cy jne go  w  Szczecinie, 
S targardzie i K osza lin ie  oraz w a r­
szta tów  d la  pra k tycznych  zajęć k u r  
santów, przybędą w  b r. dalsze 4 
ośrodki w  m iastach pow iatow ych 
Pomorza Zachodniego.

Szczecinie ograniczało się 
praktycznie do drużyn Gwar­
dii. Ogniwa i Kolejarza o- 
raz dwóch zaioodników Budów 
lanych. W przyszłym sezonie 
drużynom tym przybędzie nie­
spodziewany. lecz naprawdę 
groźny przeciwnik — zespół 
kolarski niedawno powstałego 
Garnizonowego Wojskowego 
Klubu Sportowego. W bar­
wach szczecińskiego GWKS 
startow"ć będą m. inn. popu­
larni zauwdnicy szczecińscy 
BOROWSKI i  BESTRY, któ­
rzy odslugują obecnie służbę 
wojskową. Obaj szczeciniacy 
oraz czołowy zawodnik wroc­
ławski J A N I C K I  JAN 
który zasili również GWKS 
rozpoczęli już regularne tre­
ningi.

Sport
do góry nogami
Y U E  WŁOSZECH prowincjo- 
'  * >ialne miasto Cat"nzaro 

było widownią niecodziennych 
wypadków podczas meczu p ił­
karskiego pomiędzy miejscową 
drużyną a zespołem z Brindisi.

Widzowie, po podyktowaniu 
przez sędziego rzutu karnego 
przeciw gospodarzom, wpadli 
na boisko, demolując urządze­
nia oraz masakrując zawodu-- 
ków drużyny zamiejscowej i 
sędziego.

Sprowadzone posiłki policyj­
ne karabinierów doprowadziły 
widownię do porządku dopiero 
po dwugodzinnej walce, w efek­
cie której zostało 40 osób ran­
nych oraz 20 aresztowanych.

» ® «
Jack Dempsey, były mistrz 

świr ta, wyjeżdża do Południo­
wej Ameryki w poszukiwaniu 
talentów bokserskich w katego 
r t i ciężkAej. Jeśli Dempsey 
znajdzie coś odpowiedniego — 
ma otrzymap 25.000 dolarów! 
Nie mówi się jednak, kto ma 
wupłac;ć te premię, można się 
tylko domyśleć, że konsorcjum 
bogatych menażerów, którzy 
na tym interesie dobrze zaro­
bią.

Szczecińskie Zak łady ira ftczn e . 
A-3-IOOOf Za n i n r ,  35*. 5,11.1958,


